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Za Rodakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

jministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pl a 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ichodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnycłi.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
* 1 wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
. jedakcyi, administracyi i ekspedyoyi winny byó 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wyuiifli k 2 tak 15 sbr.» w j.a6»Vvię nia
miackióm 3 tal. 1 abv. S iłiu, w Anstr;.’. 6 gule 
w« Francji 18 fr., w Anglii 4 tai. ló Ęzw.*cy
y ta!. 15 akr., w Danii '4 tal. 2 abr.,
** 3«w*jcaTyi i Belgii 4 ta!., vz Turcy« 98 'w ł

rjce ti iaL . S« «or*

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę prayjnują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku p 
'.ztywego niemieckij-austryack. należących -urzędy po- 
-iztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ejentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki*

przesyłać ogłoszenia do skeped. Dzień. Poza, 
i. Rękopis ma
r nadsyłana Redakcyi nie zwracają się i niasozc.-.v.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, L » f i k t e, B u ^1 r & Comp. Place de la^'Uise JSR. 8. Public 'tè 
stinnslfis ion. Rue Rinheli«,,. _ W HÄn. Frankfurcie nad Monom. Berlinie. Liusku, Wiednia i Razy 1er. Haasenstein & Vogler. - W Berlinie Ku d ol t M m Jerusaiemerstrasse^s.

bchi, Fri drohiSr. 68. — W Bremie: E. Schlotte.
' . Pleszewie: L. Z b o r a 1 s k i.

W Krakowie JózefCzecb. __ „_______ __ _________ ___ .
verseile, agenee d’annonces internationales, 100, Rue Riohelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
rneyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalideudank“ Behrenstr. 24 i Haack eł 

cławiu Daube, Haasenstein & Vof ;
W Frankfurcie nad Menem Daube &

Publicité Uni- 
e t e-

Comp. — W Wro-

‘W ■
s wie europejskie mocarstwa, Francya również

P 0 Z SÍ Á N, 5 września.

Już po zamknięciu wczorajszego Dziennika do- 
,zedł nas z Madrytu telegram o podaniu się do dy- 
0¡syi gabinetu Zabali i powierzeniu złożenia nowego 
ministerstwa panu Sagaście. Wedle tego samego te­
legramu w skład nowego gabinetu wejść mają: Saga­
na jako prezes ministerstwa, Ulloa jako minister spraw 
¿^granicznych, Colmenarez sprawiedliwości, Serrano 
Bedoya wojny, Camacho skarbu, Arias marynarki, Na­
varro Rodrigo handlu, wreszcie Romero Ortiz kolonii.
0 przesileniu gabinetowém w Madrycie dawno już 
przebąkiwały dzienniki, być może, że na ten krok sta­
nowczy wpłynęło uznanie madryckiego rządu przez o- $ 
ścienne mocarstwa. W każdym razie zaczekać należy, j 
czy lista wymienionych w telegramie nowych ministrów j 
eię potwierdzi i co dało główny powód do zmiany mi- j 
nisterstwa. O ile teraz już wnioskować można, żarnie- j 
rza marszałek Serrano energiczne przedsięwziąć kroki 
do utrwalenia rządu i w tym celu chce się otoczyć o- 
sobistościami, któreby skutecznie mogły poprzeć jego 
usiłowania. — Równocześnie donosi telegram z Lon­
dynu, że hiszpański poseł Comyn złożył w minister­
stwie spraw zagranicznych swe listy uwierzytelniające. 
To samo uczynił hiszpański poseł w Brukseli książę 
letuan. Nie destaje tylko jeszcze wiadomości o do­
uczeniu marszałkowi Mac-Mahonowi listów uwierzy­
telniających przez reprezentanta marszałka Serrano w 
Paryżu. Spodziewać się przecież należy lada chwila 
i tego urzędowego aktu a zwłaszcza, że dziennik urzę­
dowy ogłosił już nominacyą hr. Chaudordy na hiszpań­
skiego posła w Madrycie. — Z pola walki w Hiszpa­
nii prócz podanćj już przez nas wiadomości o odstą­
pieniu karlistów od dalszego oblężenia Puycerdy, do­
nosi najświeższy telegram z Santander, że karliści o- 
szańaowują się w okolicach Bilbao.

p i Z Fraucyi po oświadczeniu gubernatora Paryża, 
jenerała Ladmirault, że nie dopuści żadnych republi- 

wJkańskich festynów w dniu 4 września, nie donoszą te­
ll! legr.uny nic o obchodzie bitwy sedańskićj i ogłoszeniu 
’’rzeczy pospoiitćj. Nie obyło się niezawodnie bez ró­

żnych tu i owdzie demoustracyi na cześć republikań­
skiej formy rządu wymierzonych wręcz przeciw bona- 
partystom i zakusom reszty pretendentów do tro u 

i47! Francji. Posiedzenie komisyi nieustającćj nie odpowie- 
ryb działo oczekiwaniom, a rezultat jćj obrad nie ma 
lii 0 donioślejszego znaczenia. Po zagajeniu posiedze- 
jdz¡|HÍa zaiuterpelowali członkowie lewicy Mahy i Picard
¿I rząd co do środków przedsiębranych przeciw prasie, 
DO t żalem stronniczość rządu.
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w których upatrywali z 
Minister spraw wewnętrznych Chabaud la Tour odpo­
wiedział krótko interpelantom, że postąpił sobie umiar­
kowanie i użył tylko prawem przepisanych środków 
celem obrony rządu przeciw różnym zaczepkom. 

1 Następnie minister sprawiedliwości Tailhaud oświad-
jeżył, że proces w sprawie ucieczki Bazaiue’a rozpoczuie 

;akźhię w dniu 14 b. m. przed sądem w Grasse, a prze- 
iwiej bieg jego obznajomi bliżej opinią z szczegółami towa- 

rzyszącemi ucieczce eksmarszałka i na winnych surowy 
q wyda wyrok. Legitymistyczny członek komisyi de la 

Bouillerie zapytał następnie rząd, czy ma zamiar wy- 
, A słać okręt wojenny do ujścia rzeki Bidassoy. W za- 
. J8tSPatwie nieobecnego ministra spraw zagranicznych 
!?e j ks. Decazes, odpowiedział minister spraw wewnętrznych, 

ż0 uznan'u madryckiego rządu przez wszystkie pra-
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KONGRES 
ii i archeologii istoryczaei

w Sztockholmie w 1874 r.

Sprawozdanie
Wawrzeńca hr. Engeström,

Członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.

Szanownemu

Towarzystwu Przyjaciół Nauk w Poznaniu
w skromnój daninie

poświęca
Autor.

ùc.’j ait
a co się tyczy wysłania francuzkich okrto zamierza,

tów wojennych na północne wybrzeża Hiszpanii, 
to stanowczći dać nie może odpowiedzi i tylko 
zaręczyć może, że rząd unikać będzie wszelkiego 
szanta się w wewnętrzne sprawy Hiszpanii. Wy . 
silnćj załogi do Bourg Madame miało jedynie n i 
ścisłe zamknięcie granicy i nieprzepuszczanie ki 
wskich oddziałów na ziemię francuzką. Na dale za­
pytanie deputowanego d’Aboville, czy rząd hisz 
zażądał od francuzkiego rządu ogłoszenia natfg:K.fiy 
cznych departamentów w stanie oblężenia, odpow 1 - 
minister przecząco, a po ponowieniu protestu; -er 
deputowanych la B.uillerie i d’Aboville przeciw n- 
niu madryckiego rządu, zamknięto posiedzenie ki 
nieustającćj.

W Genewie obraduje od ostatniego sierpni! kon- 
fereneya mająca na celu nową kodyfikacyą Ł 
międzynarodowego. W konferencyi biorą udział 
wie wszyscy najznakomitsi profesorowie prawi 
stwowego.

Z Niemiec nie ma wiadomości żadnych, a : i- 
niki berlińskie wszystkich odcieni przeżuwają j-.• 
z nie małćm zadowoleniem rocznicę bitwy sedaA; 
i podnoszą wielką jćj dla przyszłości Niemiec 
niosłość.
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czy nul Rnionej prasy, ale, co więcej i co 
niejsza dla nas jako materyał do ocenienia 
ioinu, , jaki spadła dzisiaj moralność pu- 
.■■ iemczech, znajdujemy w łamach 

i; .nikt' . ; w a narodowo liberalnego, a więc ni- 
t s . niezależnego, same tylko entuzyastyczne 

■ < i. ¡¿ly d a nominata pana Kennemanna na 
.ostwo k-iążskie, kiedy dla tych, co się na 

¡eg kapłańskie przewodnictwo rezygnować nie 
myślą, znajdujemy same tylko gromy, same 
epitety wierzycieli, buntowników, nieprzyjaciół 
pśfistwa. - owem, z jednej strony promienie­
jący męztwem, cnotą i wiernopoddańezością.
; siądź Kubeezak, z drugiej strony obałamucony 
podżeganiem ultramontanów tłum fanatyczny. 

Otóż stanowisko całej prasy niemieckiej i 
ibeć wspomnionego co dopiero „drobiazgu.“ 

•Jakiż wniosek wyciągnąć ztąd można na 
i i totalności publicznej i uczucia niepodle- 
śei. duchowej pośród narodu niemieckiego? 
Cd y ciekawi, coby myśliciele, poeci, bisto- 

y niepodlegli mężowie stanu niemieccy, co-
; ludzie w rodzaju Kernera i Szylera, piewców 

wolności i swobody ducha, coby myśliciele jak 
Fichte protestujący pod bagnetami franeuzkiemi 
przeciw uciskowi własnego narodu, coby history­
cy jak Rotteck i Szlosser, coby publicyści jak 
Bórne powiedzieli na podobny plon wyrastający 
pośrod narodu niemieckiego rzuconego przez nich 
ziarna. A więc cześć ze stanowiska moralnego 
prasy niemieckiej należy się komuś co zrodzo­
ny w wiosce polskiej z ojca i matki wieśniaków 
polskich, wypiera się publicznie i demonstra­
cyjnie własnego charakteru narodowego, głosi 
się członkiem narodowości, której członkiem nie 
jest i której języka nawet poprawnie nie po­
siada. A więc przedmiotem czci jest dzisiaj dla 
$risy i opinii publicznej niemieckiej członek 
pewnej korporacyi, który ją w chwili zagroże­
nia rzuca, który wspólnego sztandaru odbiega, 
by przejść do strony przeciwnej, która mu zdol­
na i która mu dzisiaj jedynie może ofiarować 
materyalne podobnego odstępstwa korzyści. — 
Cóżby powiedziała prasa niemiecka o Niemcu 
z krwi i kości, któryby w chwili przewagi i 
panowania francuzkiego był nagle wykrzyknął,
Azv Ai-irr/wn i Art Cilrt WiminPO Tli pmi DflflPl

Kamień probierczy.
Nie po raz pierwszy mamy dziś sposobność 

zauważyć, że nie koniecznie wielkich rzeczy i 
wielkich wypadków potrzeba, by stwierdzić 
wartość charakteru i moralnego usposobienia 
bądź to pojedynczych ludzi bądź to całych 
społeczeństw, bądź to organów opinii publi­
cznej. Do rzędu takich drobiazgów, mających 
wartość kamienia probierczego dla całego wiel­
kiego narodowego społeczeństwa zaliczyliśmy 
naprzykład co dopiero ucieczkę Bazaine’a. Te­
go samego zaszczytu w kwestyi ocenienia opinii 
publicznej i prasy niemieckiej dostępuje dro­
biazgowy sam przez się wypadek znanego księ­
dza Kubeczaka. W ocenieniu tego wybornego 
drobiazgu okazuje się naocznie cały bezdenny 
przestwór między pojęciami o moralności pu­
blicznej i cnocie obywatelskiej, jakie my a jak 
sobie pochlebiamy, i wszyscy z ogólnie ludz­
kiego stanowiska zapatrujący się na rzeczy tego 
świata ludzie mają, a stanowiskiem, jakie 
się w tej smutnej pamięci sprawie prasie i o- 
pinii publicznej niemieckiej zająć spodobało.
W sprawie tej, o ile prasy niemieckiej
dotyczy, jesteśmy doprawdy najzupełniej przed- by zyskać zaszczytne i 
miotowymi a w badaniu objawów jej co do te- armii króla Hieronima? 
go przedmiotu równie niemal cierpliwymi, jak kadzidła i czyżby raczej przekładała karierzy- 
botanik rozpatrujący się we włóknach i liściach stów królestwa westfalskiego nad rozstrzelanego

rakteru zamarł rzeczywiście zupełnie w prasie 
i opinii publicznej niemieckiej i czyż odstęp­
stwa nie tylko płacić ale szanować już nawet 
każę?

Pojawy jak sprawa księdza Kubeczaka za­
sługują może ze stanowiska polityki państwowej 
z j ej strony na uznanie nagrodę i zachętę. 
Niechaj więc ze strony państwa i polityki pań­
stwowej sypią się nań zasłużone zaszczyty, or­
dery, stanowisko, zaufanie. Kto jednakże cho­
wa w sercu i sumieniu źdźbło szacunku same­
go siebie, wzgląd i szacunek dalej dla ogólnych 
pojęć moralności ludzkiej, niezależności ducha 
i charakterów, ten niechaj się nie robi rzeczni­
kiem bohaterów podobnych konwersyi i niechaj 
nie mogąc w głębi sumienia ich chwalić nie 
szerzy moralnego złego, nie apoteozuje ujem­
nych stron ludzkich przez oddawanie im czci 
publicznej.

Niechaj prasa niemiecka przeczyta niniej­
sze słowa, niechaj je weźmie sobie do serca a 
•przy szczypcie zastanowienia i sumienia niechaj 
powie kto tu ma słuszność i czy się godzi być 
wielbicielem jakiegobądź odstępstwa. Uczono 
nas w szkołach i to w szkołach niemieckich, 
że polityka posługuje się często odstępstwem, 
ale że odstępcy nikt nie kocha i kochać nie 
powinien. Wpajano w nas tę zasadę i nauczy­
liśmy się ją szanować. Czyżby prawda jej tyl­
ko dla prósy i opinii publicznej niemieckiej za­
ginąć miała?

że jest- Francuzem i że się wypiera niemieckiej 
narodowości; cóżby powiedziała o oficerze rzu­
cającym dobrowolnie szeregi ździesiątkowanej, 
zredukowanej w swym składzie armii pruskiej, 

donośne stanowisko w 
Czyżby i takim paliła

Wiadomości urzędowe.
Kró! nadał sekretarzowi sądu powiatowego Z o bel w Ry­

bniku, udającemu się na stan spoczynku, tytuł radzoy kancelaryi.

fiorespondeneye Dziennika Pozn.

Zaszczycony tak miłóm dla innie zleceniem repre- 
Zeatowania ziemi mojćj rodzinnćj i jćj ogniska nauko­
wego, jakićm jest Towarzystwo Przyjaciół 
w a U k w Poznaniu, na kongresie antro- 
Polo giiiarcheol o g ii przed historycznej 

Sztockholmie, wywigzuję się z podjętego zada- 
Ola> przesyłając wam sprawozdanie z tego świetnego 
zjaz<lu europejskiego, który w tej chwili prawdziwą 
aureolą duchową nad grodem ojców moich — tu na 
północy zabłysnął i świeci gwiazdą, której promienie 
aa świat daleki roznoszą ideę prawdziwego braterstwa 
ńilów, ideę, której ogniskiem jest myśl człowieka — 

Oo rozumem i pracą w jedną i nierozdzielną nus łączy
r°tlzinę i (>,0 wspólnegb celu prowadzi.

Pod takim sztandarem duchowym stanęli tu wy- 
htnnicy całego świata — zo wszech narodów na nau- 
Ową pielgrzymkę przysposobieni i w onem kole ja 

Polską także tu przedstawiałem sierotę.

roślin. I do jakiegoż rezultatu przychodzimy? 
Nie tylko już w łamach ministeryalnej oficyal-

Gościnna S w e a braterskióm sercem otworzyła 
nam swoje podwoje, przysposobiła skarby duchowe 
i w majestacie świątecznego przystroju — ubrana po­
ważnym wieńcem swoich kapłanów nauki przyjmuje 
ten pochód świata w swój czarującćj stolicy, prawdzi­
wie mu odpowiednią tu naznaczając siedzibę. i

Na gościnę naukowego kongresu przeznaczono 
nam bowiem w punkcie centralnym stolicy — staro­
dawny — zaszczytny i historyczny gmach rycerstwa 
narodowego Ridderhuset, wspaniały pałac 
stanów szlacheckich — jakoby chciano po­
wiedzieć, że kongresowi europejskiemu najszlachetniej­
sze dając mieszkanie historyczny on gmach szlachecki 
— szlachectwem rozumu i pracy uszlachetniają.

I zaiste uszlachetnił się gród prastary rycerstwa, 
uszlachetniła stolica, gdy wśród zebranych pielgrzy­
mów świata wstępowali wybrańcy jego i zajaśniały 
głośne zasługą — rozumu i pracy osobistości. Wstą­
pili na se.lę rycerską rzeczywiści rycerze dnia dzisiej­
szego — rycerze światła i ducha, a za nimi cała ta 
rzesza nasza — pielgrzymia — za olbrzymami, my 
wszyscy mali, szukając i oczekując nauki, po którąśmy 
przyjechali.

Zaludnił się piękny Sztockholm — ożywił i roz­
weselił. Na progach Szwecyi gościnnie przyjęci — 
powitani serdecznie, na każdym kroku i we wszystkich 
warstwach społeczeństwa spotykając uprzejme wejrze­
nie i poczciwą życzliwość — wesoło się. cudzoziemców 
zebrała drużyna, nie pytając » narodowość, bratnie tu 
sobie dłonie podając. Oczarowani wdziękiem prze- 
ślicznćj stolicy z prawdziwem uniesieniem podziwiano 
gród Birger Jarla, wielkiego święta naukowego 
oczekując godziny.

Na one święto Sztockholm się przysposobił 
pod każdym względem. Nie będę wam opisywał kraj­
obrazów, nie będę opisywał stolicy i jćj mieszkańców, 
zakreśliwszy niedawno w obszernym obrazie S z w e - 
cyą, którą dość liczne dziś kółko polskie zwiedzając 
— podziwia — z miłóm wrażeniem unosząc zapewne 
to przekonanie, że o tym kraju, jego stolicy, i jego 
mieszkańcach, choć z zachwytem prawdziwym i przy­
wiązaniem rodzinućm pisząc, nie powiedziałem za 
wiele.

Pozostawiając więc innym opisanie doznanych 
wrażeń podróży — pozostanę na stanowisku skromnego

za swą sprawę Schilla i jego towarzyszy ? Czyż 
zmysł szacunku dla niepodległości ducha i cha-

sprawozdawcy, kengresową wam tutaj pisząc kronikę 
— którćj zaiste wśród zgiełku i zajęć codziennych 
wcześnićj wygotować nie byłem w stanie.

L
Zanim wybije godzina — zanim otworzą podwoje 

gmachu — rozpatrzmy tłum różnorodny i wybitnych 
w nim przodowników. Wszystkie narody stają w tćj 
chwili uosobione w Sztockholmie. Warto się 
więc przypatrzyć różnorodnym przedstawicielom 
świata naukowego — choć najświetniejsze wam tylko 
podając teraz imiona — bo zaiste najmilszćm wraże­
ni,ni — a nawet najgłówniejszym celem takiego zja­
zdu naukowego — jest zaznajomienie się z uczonymi 
— zawiązanie stósunków — i rozpatrzenie kierunku 
pracy — której owocem nas obdzielają.

Różnorodne i charakterystyczne to są postacie — 
na każdćj wybite wyraźnie piętno narodowości, którą 
reprezentują — ale po nad te wszystkie oznaki — 
wyryte jest piętno wspólnćj ojczyzny ducha — myśl 
wyższa — światłem nauki i promieniami zasług uszla­
chetniona.

Przypatrzmy się gospodarzom tćj zasłużonćj druży­
ny — pokłoniwszy u progu skandynawskim uczonym.

Z dumą wskazuje nam Szwecya zasłużonego syna 
ojczyzny — prawdziwego kapłana nauki, co na świe­
czniku dziś stojąc otoczony jest wieńcem uczonej mło­
dzi, która krajowi zaszczyt przynosi.

Ośmdziesięciosiedmio-letni staruszek, weteran ar­
cheologów i zachodząca dziś gwiazda uczonćj S v e i to 
z L u n d u przybyły, w kraju i za granicą powszechnie 
znany i szanowany — Sven Nilson, profesor eme­
ryt tćj skandynawskićj wszechnicy.

SvenNilson urodził się 1787 r. w As mund- 
storp z rodziny chlopskićj. Odznaczał się już za 
młodu zdolnościami i pilnością wzorową. Zdolność 
i .prs a otwierają każdemu podwoje świata, drogę do 
sławy i do szacunku ludzkiego torując. Nilson 
w roku 1806 studentem w Lundzie, w roku 1811 był 
prouiawany doktorem filozofii.

Pod kierunkiem uczonego profesora A. J. R e - 
t i u s a powierzono mu docenturę nauk przyrodzonych. 
W roku 1816 odbył naukowe podróże, szacowne robiąc

Śrem, 3 września.
(Obchód sedański. — Aresztawanie księdza Wendlanda. — Etat 

kasy powiatowo-komunalnój.)
(B) W środę dnia 2 b. m. odchodzono rocznicę 

bitwy sedańskićj we wszystkich tutejszych szkołach, 
w których nauki nie było. Pełniący obowiązki dyre­
ktora gimnazyum urządził prócz zwykłćj uroczystości 
szkólnćj, która się odbyła przed południem w auli gi- 
mnazyalnćj a składała się ze śpiewu, deklamaoyi -i 
mowy, przez jednego z nauczycieli powiedzianćj, jeszcze 
publiczne nadzwyczajne widowisko gimnastyczne po 
południu na placu turniejowym. Uczniowie popisywali 
się ćwiczeniami gimnastycznemi przed siedzącą na 
wyniesionych ze szkoły ławkach publicznością, prze­
ważnie z żydów się składającą. — Kilkanaście osób, 
oficerów landwery i urzędników różnych dykasteryi

poszukiwania na skandynawskim półwyspie — w czćm 
znakomite ojczyźnie swojćj oddał usługi.

W tym samym jeszcze roku mianowany został 
adjunktera akademii a w roku 1819 intendentem zoo­
logicznego muzeum wszechnicy. W 1821 r. zamia­
nowany profesorem — czynnie i zaszczytnie stal na 
stanowisku do 1856 r., w którym jako profesor emeryt 
cofnął się z publicznego zawodu. Czas jakiś bawił w 
Sztoc-kholmie sprawując urząd kuratora zbiorów 
zoologicznych akademii naukowćj — „Wetenskaps- 
akademi — w tym to czasie wsławił się głównem 
dziełem, które powszechnie znane jest pod tytułem 
„Nileons Faun a.“

Glównćm dziełem Nilsona jest w r. 1817 wy­
dana księga łacińska — obszernie skandynawskie pta- 
stwo opisująca. Jako wstęp do drugiego wydania w 
1834 r. napisał Nilson ważne bardzo spostrzeżenia 
i studya o pierwotnych mieszkańcach skandynawskiego 
kraju — oddając się odtąd głębszym badaniom przed­
historycznej epoki.

Między rokiem 1838 a 43 wydał znamienite dzie­
ło: SkandinaviskaNorden8 urinwonar- 
n e czyli: Pierwotni mieszkańcy skandy­
nawskićj północy, które między rokiem 1860- 
1870 w dwukrotnych i poprawnych powtórzono wyda­
niach.

Zasłużony ten starzec mieszkając z rodziną w Lun­
dzie, silny umysłem i duchem pracuje ciągle — a o- 
toczony wychowańcami, którzy mu zaszczyt przynoszą, 
zajmuje się żywo postępem nauk i ich rozwojem na 
świecie Bożym. — W 1869 r. widziano go zasiadają­
cego na krześle wiceprezydenta archeologicznego kon­
gresu, którego był naturalnie najwybitniejszym przed­
stawicielem w Kopenhadze.

W tym roku obchodzi! w Lundzie złote we­
sele, a dokończywszy zaledwie to święto swoje domowe 
przybywa do nas, na ręku córki oparty, by wspólne 
święto nauk w ojczystym grodzie podzielić. Skłoni­
wszy się zasłużonemu starcowi, którego Szwecya 
kocha a świat szanuje, wymieniamy nazwisko męża, 
któremu Sztockholm z poszanowaniem wielkie 
przyznają zasługi, a który niemal gospodarzem jest 
naszym, bo twórcą — opiekunem i gospodarzem mu­
zeum narodowego.

Bror Emil Hildebrand, wiceprezydent



zebrało się z południa. na wspólny obiad w restaura­
cją kupca Ungra. Wieczorem oświetlono gmachy pu­
bliczne, jak ratusz, budynek gimnazyalny, tudzież po­
kazała się iluminacya w mieszkaniach niektórych urzę­
dników. O godzinie 9 wieczorem iluminacya już prze­
cież zagasła. Cały obchód tego pamiętnego dnia miał 
wyraźny cechę oficyalno-urzędową. Publiczność szer­
sza udziału w nim nie wzięła.

Ks. Wendlandta, skazanego na karę więzienia, are­
sztowano dnia dzisiejszego i odprowadzono do tutej­
szego więzienia.

. Kasa powiatowo - komunalna tutejszego powiatu 
miała w upłynionym roku 1873 ogółem 50,086 talar. 
15 sgr. 11 fen. dochodu, pomiędzy którym było 29,345 
tal. 8 sgr. 10 fen. remanentu z r. 1872, a składki po- 
wiatowo-komunalne wynosiły 29,345 tal. 8 sgr. 10 fen. 
Rozchód w roku tym czynił ogółem 29,480 tal. 1 sgr. 
o fen. Pozostało zatóm na końcu r. z. remanentu 
ogółem 20,606 tal. 14 sgr. 8 fen. Stan majątkowy po- 
wiatu przy końcu roku 1873 był następujący: Przy 
końcu r. 1872 pozostał dług do oprocentowania, wyno­
szący ogółem 112,225 tal. Z tego spłacono w roku 
1873 ogółem 3,025 tal., tak że przy końcu 1873 roku 
miał powiat długu 109,225 talar, do oprocentowania i

,Aktywa powiatu wynoszą zaś ogółem 
22,076 tal. 10 sgr. 8 fen. Z tej sumy znajduje sie w 
kasie oszczędności śremskiój 17,355 tal. 5 sgr. 8 fen. 
a w kasie oszczędności powiatowój 1000 talarów.

llOpzesnia, 3 września.
(Jubelfest i dzieci polskie. - - Położenie węgielnego kamienia 
pod dworzec kolei. — Przybycie lokomotywy. — Spółki po­
życzkowe. — Wyplata pensyi nauczycielom. —- Śmiertelnica. —

Wojsko.)
(A. B. C.) Tutejszy inspektor szkolny na po­

wiaty sredzki i wrzesiński dr. Hippauf rozporządził 
wbrew woli członków dozoru szkólnego, aby dzieci 
nasze ze szkoły katolickiej wzięły udział w przechadzce 
popołudniowćj, odbyć się mającćj przez szkoły niemie­
cką, żydowską i szkołę wyższą dziewcząt w dniu wczo­
rajszym, jako w uroczystość bitwy sedańskiój do po- 
blizkiego Czachrowa. Rodzice Polacy, jak wątpić 
o tćm nie można było, nie pozwolili jednak dzieciom 
swym brać udziału w przechadzce sedańskiój. Wzięła 
wprawdzie pewna zbyt mała liczba chłopców i dzie­
wcząt udział w przechadzce, ale były to tylko dzieci 
wyrobników, posługaczy żydowskich itp.; nikt z prze­
mysłowców, którym dobro dziecka i kraju leży na 
sercu, nie wysłał syna ani córki na niemiecką uro­
czystość. Uderzyło mnie także, że dzieci nasze niosły 
na przechadzce dwie chorągiewki, jedną o pruskich, 
drugą o niemieckich kolorach, które, mówiąc nawia­
sem, sam pan inspektor kupił i podarował szkole. 
Śliczny podarek dla dzieci polskich! Wspomnieć mi 
dalój wypada, — że w szkole katoliekiój odbyła się 
przed południem w obee inspektora szkólnego i in­
nych wybitniejszych osobistości niemieckich uroczystość, 
w którój skład wchodziły mowa do dzieci miana 
przez nauczyciela pana D. i śpiewy niemieckie 
wykonane przez dzieci; coś podobnego dopióro pier­
wszy raz praktykowało się w szkole tutejszej kato- 
lickiśj w dzień 2 września, lecz nic dziwnego, bo im 
dalój w las tern gęstsze drzewa. Niechaj fakta po­
wyższe posłużą za przyczynek do ilustracyi dzisiejszego 
tutejszego szkolnictwa.

Aby uroczystości sedańskiój większego nadać zna­
czenia, zapowiedziano na dzień wczorajszy o godzinie 

z południa położenie węgielnego kamienia pod 
dworzec kolei oleśnicko-gnieźnieńskiój. Miejsce, gdzie 
się odbyła uroczystość, przystrojono w zielem i cho­
rągwie o pruskich i niemieckich kolorach. Dworzec 
zbudowanym będzie po lewój stronie żwirówki po- 
znańskiój w bezpcśredniój jój bliskości, tudzież blizko 
drogi prowadzącój przez Zawodzie. Oprócz zakładania 
lundaraentow pod mający się budować dworzec zakła­
dają mularze równocześnie fundamenta pod inne bu­
dynki, mające służyć do użytku kolei. W ogóle od 
czasu, jak inne Towarzystwo przejęło na siebie kolćj 
oleśnicko-gnieźnieńską, postępuje jej budowa o wiele 
prędzej i pomyślniej. Pokładzono na dobre szyny 
z VVrzesni do Miłosławia, na których pierwszy raz 
zawitała wczoraj do nas nad wieczorem lokomotywa 
w zieleń przystrojona z Miłosławia, rażąc swćm cią- 
głóm świstaniem nieprzyzwyczajone do takiej muzyki 
uszy tutejszych mieszkańców.

Najlepszym środkiem przeciw szerząeój się u nas 
coraz bardzićj lichwie są niezaprzeczenie" nasze Spółki 
pożyczkowe, gdyż dostarczają członkom pod korzystnemi 
i przystępnemi warunkami środków pieniężnych przez

kongresu, antykwarz państwa, urodzony w K a 1 m a- 
rze 1806 r. poświęcił cały swój żywot i pracę stu- 
dyom historycznym — numizmatyce i archeologii.

Jako znakomity numizmatyk był de centem uni­
wersytetu 1 u n d z k i e g o w 1830 roku —- a prze­
niósłszy się do stolicy objął następnie zarząd zbiorów 
tutejszych, które do świetności doprowadził "dzisiejszej. 
Znakomity ten uczony w rozlicznych kierunkach wiel­
kie położył zasługi; jest on jednym z najbieglejszych 
znawców pisma runicznego. W r. 1833 mianowany 
amanuensisem królewskiój akademii nauk historycznych 
i antykwarskich zajmował się przeważnie wydawni­
ctwem rękopismów historyi skandynawskiój. W roku 
1837 po Liliegrenie — antykwarzem państwa 
zamianowany — sprawuje zarazem zaszczytny urząd 
sekretarza akademii.

Cały rozwój — porządek i ś yietność muzeów na­
rodowych niezaprzeczenie jest dziełem i zasługą nie­
zmordowanego w swój pracy Hildebranda. "jego 
zamiłowanie — znawstwo a przedewszystkióm energia 
doprowadziły Szwecyą do tak wzorowego porządku 
naukowego. Umiał on zwalczyć przeszkody —■ i do­
prowadzić stolicę do postawienia zbiorom swym naro­
dowym takiego przybytku, jakim jest piękne, z gustem 
i przepychem urządzone muzeum.

To tćż do tego przybytku zgromadził Hi 1 de­
br a n d porozrzucane i zapoznane po całej Szwecyi 
skarby ojczyste, które zebrane w całość stanowią pra­
wdziwą ozdoyę świetnego grodu północy, coraz się wię­
cej bogacąc i rozwijając. Pracując tak zaszczytnie i 
pożytecznie dla kraju, oddając ciągłe usługi ojczyźnie 
jako uczony historyk — badacz dziejów przedhistory­
cznych i archeolog w całćm znaczeniu tego wyrazu, 
Hildebrand zaszczycony jest szacunkiem rodaków 
i ozdobiony orderami zasiada dziś w rzędzie ośmnastu
— na przyznanćm mu krześle akademii szwedzkiej, 
które w roku 1866 po Magnusie Enbergu dzie­
dziczy.

W historyi literatury Bror Hildebrand od­
znacza się wydawnictwem pamiętników historycznych
— i dyplomatyką — wydał bowiem znakomite dzieło 
S v e n a k diplomatarium czyli Dyploma­
tyka szwedzka.

Trzecią z kolei wybitną osobistością Szwecyi tu 
ua kongresie — jest Gustaw Wilhelm Jakob

połączenie sił własnych i kredytu. W powiecie wrze­
sińskim liczymy trzy takie instytucye. Pierwszeństwo 
z nich należy się Spółce pożyczkowej miłosławskiój zało- 
żonćj w styczniu 1869 r. i liczącej obecnie 240 człon­
ków. Spółka rzeczona jest nadzwyczaj rozgałęziona 
i rozporządza znacznemi kapitałami. Nie jeden członek 
zawdzięcza jój tak polepszenie swego bytu materyal- 
nego jako tóż wydostanie się z rąk lichwiarskich. Po 
Spółce miłosławskiój następuje spółka pożyczkowa tu­
tejsza, istniejąca od lipca 1871 r. i licząca obecnie 142 
członków. Spółka nasza nie ustępuje w niczem miło­
sławskiój, gdyż, pozostając pod dobrem kierownictwem, 
może się tylko z dniem każdym rozwijać z korzyścią 
dla członków. Trzecią wreszcie i najmłodszą instytu" 
cyą jest bank ludowy w Żerkowie założony za inicya- 
tywą szanownego patrona Spółek w maju roku zeszłego. 
Młoda ta Spółka oparta na dobrych statutach liczy 
przeszło 50 członków i jest nie małą pomocą dla Żer­
kowa i okolicy. Wszystkie trzy Spółki sa" zapisane 
sądownie do rejestru Spółek.

Dowiedziałem się z dobrze poinformowanego źró­
dła, że od stycznia roku przyszłego pobierać będą 
nauczyciele pensye już nie z kas gminnych, jak było 
dotąd w zwyczaju, lecz z królewskich kas powiatowych. 
Sypka w takim razie ustanie a w miejsce jój mają 
nauczyciele pobierać odpowiednie wynagrodzenie w go­
tówce. 6

Na majętności Zawodziu tuż pod miastem stanęła 
z inicyatywy hr. Ponińskiój przed dwoma laty śliczna 
kapliczka zbudowana w stylu gotyckim. Celem kapli­
czki czyli właściwie śmiertelnicy jest tymczasowe trzy­
dniowe przechowywanie ciał zmarłych w majętności 
służebnych ludzi. Jak wiadomo, mieszkają ludzie 
dworscy w ciasnych izbach, zwykle po cztery rodziny 
w jednym budynku, tak zwanym „czworaki,“ i dla tego 
jest przechowywanie w takich ciasnych izbach trupa 
nie tylko nieprzyjemnóm, lecz, co gorsza, szkodliwóm, 
zwłaszcza gdy weźmiemy na uwagę wiele zaraźliwych 
nadzwyczaj chorob. Cel zatóm takich śmiertelnie jest 
nadzwyczaj dobry i naśladowania godny.*) W kapli­
czce znajduje się także ołtarz, w którym się mieści 
piękna figura Matki Boskiój w kolorach.

Spodziewają się tutaj w połowie b. m. wojska, 
które ma odbywać w blizkości miasta mała rewia.

. *) Wiemy o takioh śmiertelnicach w kilku miejscach a sa­
dzimy, że coraz więcćj ich powstanie i że pp. właśoiciele dóbr 
na seryo do wystawienia ich się wezmą.

(Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Ufakło, 3 września.
(f Adam Podgórski. — Proces. — Sedanfeier. — Niepoprawni.)

<£> Miastu naszemu wyrwała śmierć przed miesią­
cem jednego z zacnych ludzi ś. p. Adama Po d"- 
g ó r s k i e g o, właściciela handlu kolonialnego. Zmarły 
przez prawość charakteru i przez umiejętne postępo­
wanie swoje, którem nigdy nikomu się nie naraził — 
zyskał szacunek ogólny całego miasta. Dowodem naj­
wymowniejszym tego, że za życia wybrany został i pia­
stował urząd członka magistratu i zastępcy burmistrza, 
dalej delegowanego na sejmik powiatowy, a w końcu 
był prowizorem kościoła i należał do dozoru szkoły 
katoliekiój. Śmierć ś. p. Podgórskiego całe miasto li­
czyło dotkliwie, a na pogrzebie widzieliśmy prócz ro­
dziny zmarłego wielu obywateli z dalszych i bliższych 
okolic, magistraty i radę miejską w komplecie, bractwo 
strzeleckie, całe Towarzystwo przemysłowe, duchowień­
stwo ewangielickie i rabinów — wreszcie wszyscy pra- 
wąe mieszkancy Nakła bez różnicy narodowości i relB 
gii pospieszyli oddać należącą się przysługę zgasłemu 
zasłużonemu mężowi. Gimnazyum tutejsze tego dnia 
było wolne od lekcyi, a nauczyciele tegoż in corpore
uczestniczyli w pogrzebie.

Przed tygodniem toczył się proces przed wydzia­
łem karnym przeciw jednemu z naszych kupców panu 
T. i przeciw panu W. z P., dawniej w Mroczy, o ode­
zwę do ludu wydaną w czasie wyborów do parlamen­
tu. .1 rokurator starał się w dość długiój mowie uza­
sadnić skargę dowodząc, że oskarżeni byli redaktorami 
odezwy, dalej że takowa w straszliwy sposób obraża 
rząd (Staatsregierung), a w końcu że była publikowa­
ną, ponieważ ją czytał pan Post. Dodać tu wypada, 
że odezwa ta w jednćj tylko odbitce wydrukowaną zo­
stała i prócz pana Posta, który jako cenzor policyjny 
oddał ją prokuratorowi, nikt więcej jój nie widział i 
nie czytał. Rzecznik pan Klemme starał się udowo­
dnić, że odezwy oskarżeni nie redagowali, bo na to 
nie było dowodów dostatecznych, oraz że nie mie­
ści w sobie nic, coby rząd obrażało, a wreszcie, co naj-

b.a ron von Düben, lekarz - anatom i archeolog 
niepospolity. °

Urodził się 1822 r. — W roku 1844 mianowany 
zestal doktorem filozofii. Skończywszy nauki puścił 
się w świat daleki — zwiedził Anglią — zkad popły­
nął do przylądka Dobrój nadziei (Ćap de 
b o n n e Espérance), przebiegł całą Arabią, Indye 
i Chiny i wydał w roku 1847 zajmujący i pouczają­
cy popularnie opis dalekiój swojój podróży.

Z powrotem do kraju poświęcił się wyłącznie stu- 
dyom medycznym i w roku 1855 pozyskał dyplom do­
ktora w trzy lata późniój — 1858 powołany został 
na profesora instytutu karolińskiego. Oprócz wykła­
dów medycznych wydał bardzo wiele ważnych rozpraw 
etnograficznych, z których najdonioślejszóm dziełem 
jest „L aponia i Lapończycy,“ które wydał w 
r. 1873 — odbywszy po tych wyżynach północnych 
długą podróż naukową. Jako lekarz - anatom przede- 
wszystkióm ma on wielkie w dziedzinie archeologii 
znaczenie i wielkie na tóm polu położył zasługi.— 
Celem wybitnym wszystkich jego podróży w kraju oj­
czystym i zagranicą była etnografia. Jest on uczniem 
sławnego Retziusa — i kierunkowi a nowym po­
glądom tego światłego męża zawdzięcza, że jako słyn­
ny lekarz-anatom staje się światłym etnografem i peł­
nym zasługi i znaczenia archeologiem.

Obok tych weteranów nauki i światła narodowego 
obok ojców — stoją dzisiaj zaszczytnie syny i wy- 

chowańce — pięknem gronem uczonych sławę ojczy­
źnie przynosząc. Rozpatrując się w zebranój tutaj dru­
żynie wymienim tylko naprędce sympatyczną postać 
światłego archeologa a zasłużonego autora i badacza 
dziejów przedhistorycznych, jakim jest Oskar Mon­
te 1 i n s , doktora T o 1 p e, anatoma-archeologa zasłu­
żonego, a za nimi równie uczony i pracowity syn 
Bror a Hans Hildebrand, uprzejmy sekretarz 
jeneralny dzisiejszego kongresu uwagę naszą zwró­
cić powinien. . Do grona tój skandynawskiój drużyny 
uczonych powinniśmy policzyć niezaprzeczenie odzna­
czającego się, zdolnościami i pracą duńskiego ministra 
oświecenia Jana Jakuba Assmussen Wor- 
s a a e , z którym się bliżój zaznajomimy.

J. J. Assmussen Worsaae, urodzony 1821 
r. w miasteczku WeUewJutlandyi, jest równie

główniejsza, dowiódł, że ta odezwa publikowaną nie 
była, bo postąpiono tylko podług przepisu prawa "skła­
dając pierwszą odbitkę na policyą, a przecież za postę­
powanie wedle przepisów nikogo karać nie można ’ Sad 
z tego tóż powodu po półgodzinnój przeszło naradz"ie 
uznał oskarżonych za niewinnych.

Wczoraj jako w rocznicę zwyciętzwa pod Sedanem 
miasto nasze świąteczną przybrało suknią. O (rodzinie 
2 po poł. pochód uroczysty. Wieczorem iluminacya. 
Do mój me mało nasi się przyczynili, bo wszyscy Po­
lacy prócz jednego kupca pana T., mieszkającego 
w rynku, świeczki w oknach pozapalali, jedni z oba­
wy aby im gawiedź szyb nie potłukła, inni majac 
interes materyalny na względzie! — Jak się na to za­
patrywać i jak to sądzić? Zdaje mi się, że pod tym 
względem wątpliwości być nie może, bo o szyby ma­
jącym obawę tak bardzo chodzić nie powinno, albo­
wiem w razie danym magistrat straty wyrządzone po­
wrócić jest zobowiązany, — co zaś do interesu mate­
rialnego, to me mówiąc już, że dlań godności swój po­
niewierać me godzi się, obok tego przez wystawienie 
świeczki ani się poprawi ani się pogorszy. Wykształ­
ceni bowiem Niemcy pogardzają jeno ludźmi, którzy 
iluminują bez przekonania — dla interesu 1 . . . Gdyby 
tylko nasi solidarniój sobie postępowali, do czego 
Dziennik tyłekroć już nawoływał, i nie kupowali 

od innoplemieńców, zresztą tak bardzo na nich jako 
odbiorcach zależećby nie mogło; wyznać tu jednakże 
na nieszczęście przychodzi, że rzecz się ma odwrotnie, 
mety lko bowiem polscy mieszkańcy Nakła, ale głównie 
okoliczni właściciele tak wielkich jak i mniejszych po­
siadłości zaopatrują swe potrzeby przeważnie ze skła­
dów żydowskich i niemieckich, chociaż w polskich 
wszystkiego i tego samego — rzetelnie — i w tói
samej cenie dostać można. — Czyż nigdy sie nie Do­
prawimy? o j t t-

Z Kujaw, 4 września.
[Daty statystyczne śmiertelności i urodzenia z lat 1872 i 1873.

— Uroczystość sedańska. — Egzamin abituryencki.]
(A.) . Ciekawym jest dla statystyki ludności stó- 

sunek śmiertelności i urodzenia w powiecie naszym z 
lat dwóch ostatnich. Podczas gdy w 1872 roku 3365 
osób zmarło, było w 1873 roku 4965 przypadków 
śmierci, a zatem 47,5 % więcej. Z mężczyzn zmarło 
w 187o r. 2589, w 1872 r. 1743; z kobiet w 1873 r. 
2376, w 1872 r. 1622. Liczba zmarłych w wieku ni­
żej lat 4 wynosiła w 1873 r. 1802, w 1872 r 1798- 
niżój lat 14 w 1873 r. 2680, w 1872 r. 2223; niżój 
lat 24 w 1873 r. 3059, w 1872 r. 2423. Nad 90 lat 
było zmarłych w 1873 r. 36, w 1872 r. 34. Z osób 
mających nad 100 lat umarło w 18 i 3 r. 13, w 1872 
r. 3. Bezżennycb wreszcie zmarło w 1873 r. 3191, w 
1672 r. 2494. Będących w stanie małżeńskim resp. 
owdowiałych zmarło w 1873 r. 1774, w 1872 r. 871.

Największa była śmiertelność w miesiącach sier­
pniu i wrześniu r. 1873 w czasie cholery. W każdym 
z rzeczonych miesięcy umarło około 1300 osób, a za­
tem 23°/0 sumy ogólnój.

Urodziło się zaś w 1873 r. w ogóle 3663 dzieci, 
i to 1844 chłopców i 1819 dziewcząt. Z chłopców 
przyszło na świat nieżywych 58, dziewcząt 42. Dalój 
urodziły się 33 pary bliźniąt i razJtrójnięta. W 1872 
roku urodziło się ogółem 3829 dzieci; z tych 1923 
chłopców, 1906 dziewcząt. Z pierwszych było 59 nie­
żywych, z ostatnich 31. Bliźniąt urodziły się 53 pary. 
W roku 1873 urodziło się tedy 4,5 % mniój aniżeli 
w poprzedzającym.

Uroczystość sedańska minęła u nas w Inowrocławiu 
prawie niepostrzeżenie. Współobywatele nasi niemieccy 
bardzo chłodno względem niej się zachowali i powstrzy­
mali od wszelkich demonstracyi. Gimnazyum tylko samo 
w mieście tern obchodziło przed południem dsklama- 
cyami i mową dzień ten, po południu zaś urządzono 
cos w rodzaju turniejów, lecz bez wszelkiego krzyku. 
Na plac turniejowy zebrało się prócz grona nauczy­
cielskiego nie więcój jak 20 osób. Wieczorem ani 
w jednóm oknie świeczka nie zaświeciła. Po cóż 
puszczać z dymem grosz ten, którymby można nie je­
dnego bliźniego z ostatniój jeszcze nędzy wydobyć?

W gimnazyum inowrocławskióm zgłosiło się do 
popisu dojrzałości 3 uczniów klasy I. wyższój, z któ­
rych jeden zaraz od egzaminu odstąpił, dwóch zaś pi- 
szą obecnie prace piśmienne. Z tych jeden jest Nie­
miec, drugi żyd.

jak stary Nilson w Szwecyi najznakomitszym u- 
czonym i najzdolniejszym archeologiem kraju swojego. 
Zdolnością i pracą zasłynął w Danii i europejskie w 
świecie ma dzisiaj znaczenie.

Jest on autorem kilku znakomitych dzieł, które 
zjednały mu sławę pierwszorzędnego archeologa i hi­
storyka.

Najpierw okazała się książka pod tytułem D a n- 
marks Oldtid uplyst ved Oldsager og 
Graschóie czyli Dzieje starożytne Danii 
wyświecone zabytkami i kurhanami.

W roku 1844 wydał dzieło europejskiego rozgłosu 
Rozprawę krytycznąOmRunamofragan 
(den fórmenta runskriften paen Klippa 
i B ł e k i n g) czyli O kwestyi Runamo z my- 
ślonóm piśmie runicznóm na skale Ru­
na mowBlekingen. W poszukiwaniach przed­
historycznych W o r s a a e zajął stanowisko bardzo prze­
ważne znany i szacowany powszechnie w drużynie ar­
cheologów zaszczyt rodzinnój Danii i Skandyna­
wii całój przynosi. Późniejsze jego prace w 
dziedzinie archeologii są głośne a mianowicie: Min- 
der om de danske og normendene i fing­
ían d, Skotland og Irłand czyli W sporni- 
ne.k ® Duńczykach i Norwegach w An­
goli i, Szkocyi i Irlandyi, oraz Den Danske 
Erobering of England og Normandiet 

czyli Duńskie zabory w AnglijjNor- 
m a n d y i. 1

Uczony nasz w roku 1847 mianowany był inspe­
ktorem antykwaryatu duńskiego, r. 1855 do 1866 był 
profesorem . uniwersytetu i miewał znakomite odczyty 
o archeologii północnej. W ostatnich latach powierzo­
no mu dyrektorstwo bogatych muzeów północnych sta­
rożytności i zbiorów etnograficznych w Kopenhadze a 
wezwany na pole politycznego zawodu, zajmuje za­
szczytne dziś miejsce w Radzie państwa jako minister 
oświecenia. ¡

Przy znakomitym reprezentancie Danii nie po­
dobna pominąć współpracownika oświeconego, profe­
sora Engelhardt z Kopenhagi, jako zasłużonego 
miłośnika i znawcę starożytności. i

Do rodziny skandynawskich uczonych Nor we- 
! gia także zasłużonych przysłała reprezentantów. Wi- •
* dzimy w zgromadzonym tu gronie Kuuta Lossiu- '

Topun,
(Uroczystość sedańska. — Jak się zachowali Polaoy._Wykład
dla młodzieży rzeinieślniczój. — Inspekcye szkólae i oninia „ 
nich inspektora powiatowego. — Prooes. - Burzenie fortyfikaevi 

— Stan tutejszego archiwum.) y'
(—ka) I w naszóm mieście wielkie robiono przy­

gotowania na godne uczczenie uroczystości sedańskiói' 
Odezwy, prośby, wezwania i tym podobne stylistyczno- 
polityczne ćwiczenia różnych vereinów sypały się jakby 
z rękawa:. jedne wzywały do rzęsistój iluminaeyi 
przystrojenia domów w pruskie i niemieckie barwy’ 
inne zapraszały do jak najliczniejszego zebrania sie w’ 
ogrodzie zwanym „cegielnią“, inne odzywały sie tł0 
patryotyzmu kupców tutejszych, prosząc ich o zamy­
kanie w dniu tym swych handli; tu zwywano człon­
ków landververeinu do wystąpienia w strojach świą­
tecznych, ówdzie zanoszono prośbę do nauczycieli, by 
pozwolili szkólnój młodzieży wziąć jak najszerszy udział 
w uroczystości a to celem zaprawienia w niój tecr0 
patryotyzmu, jakim promienieją ich ojcowie — słowem 
zapanował na dni kilka przed uroczystością w naszóm 
mieście hałas, ruch wielki. — Patrząc na wszystkie 
te przygotowania, sądziliśmy sami, że wieczorem w wi­
gilią uroczystości zajaśnieje Toruń morzem świateł, że 
nazajutrz wyrzuci z swych okien z jakie kilkanaście 
tysięcy łokci czarnego, białego i czerwonego płótna, 
że cały świat tutejszy przybrany w godowe szaty wy­
ruszy na uroczystość. Tymczasem kilkadziesiąt zale­
dwie świeczek wyzierało z kilku domów rządowych i
siliło się . napróżno rozproszyć ciemności wieczorne. __
Chorągwi także bardzo mało powiewało. Handle przez 
cały dzień pootwierane, a całe to „święto“ robiło na 
mnie takie wrażenie, jak gdyby tylko tych intere­
sowało, co mieli na stracenie kilka talarów na wspólny 
obiad łub kilkanaście groszy na piwo. Słyszałem 
dziś samych Niemców ubolewających, że uroczystość 
wczorajsza nie odpowiedziała ogólnym oczekiwaniom, 
czego winę zwalano na komitet, który nieudolnie wziął 
się do dzieła; jest tak lub nie, nie wiem, lecz gdyby tak 
było, świadczyłoby, że zapał dla podobnych jak wczo­
rajsza rocznica — jest tylko sztuczną rośliną, do któ­
rój' nieodzowną jest ręka ogrodnika. —■ "W osta­
tniój chwili zaprotestowało kilku obywateli w dzienni­
kach niemieckich przeciw wyprowadzaniu dziatwy po 
za miasto, a zwłaszcza w strony uposażone hojnie bir- 
halatni i restauracyami, robiąc przytóm słuszną uwagę, 
że młodzież szkolna powinna książki piluować"i odda­
wać się wyłączaie naukom a podobne ekskursye odeia- 
gąj% j% tylko od pracy i zaprzątają wcześnie głowy 
mepotrzebnemi rzeczami.

Ciekawi będziecie niezawodnie, jak się zachowali 
w dniu wczorajszym Polacy. Rzec mogę śmiało, że 
z wszelką godnością, a od udziału powstrzymali się 
ci nawet, którzy pokumani z Niemcami nosili dość 
długo płaszcz na dwóch ramionach. Były wprawdzie 
wyjątki, lecz tak nieznaczne, że posłużyły chyba na 
utwierdzenie reguły. I nie dziwcie się. Tutejsi Po­
lacy, którzy po długióm uśpieniu, od niedawnego do­
pióro czasu poczynają przecierać oczy i przychodzić 
do 8arnopoznania, zanadto zrośli się, pokrzyżowali z tu- 
tejszóm społeczeństwem uiemieckióm, aby można od 
razu między polskim a niemieckim obozem pociąo-nąć 
linią demarkacyjną. Z tego powodu nie trudno”od­
szukać na niemieckich festynach, vereinach także Po­
laków. Z czasem będzie mniój i lepiój.

Zasługa rozbudzenia tutejszego polskiego spo­
łeczeństwa należy się garstce ludzi dobrej woli, którzy 
z niezwykłą wytrwałością pracują w obranym kierunku. 
Trzeba bo się przypatrzyć owej mrówczój, skrżętnój 
pracy, aby mieć należyte wyobrażenie o zasługach 
tych młodych nadkresowych bojowników. — Ile to ko­
sztuje zachodu utrzymanie w jakiej takiój solidarności 
tych, którzy przywykli kumać się z Niemcami i nie 
rzadko tworzyć jedną rodzinę, z jakim mozołem przy­
chodzi nieraz wypleniać stare przesądy, nawyczki i 
zgubne . narowy, wpajać zamiłowanie do ojczystych 
rzeczy i uczyć obowiązków polskiego obywatela. . . . 
Co długie lata , popsuły, dziś przychodzi naprawiać. 
Przedewszystkióm zwrócono uwagę na młodsze poko­
lenie, na pracującą po warsztatach młodzież, która do­
tychczas w zupełnóm była zaniedbaniu.

Urządzono dla niój wykłady niedzielne, na któ­
rych uczy ją utrzymywany przez stowarzyszenie nau­
czyciel tych rzeczy, których jój szkoła publiczna nie 
dała.. Przeszłój niedzieli był popis, który przekonkł 
licznie zebraną publiczność, że uczniowie robią w wy­
kładanych tutaj przedmiotach znaczne postępy. Na 
wykłady te uczęszcza przeszło 40 uczni; cyfra to zna­
czna, jeśli się weźmie na uwagę, że wolno z tego do­
brodziejstwa korzystać tylko starszym, tj. takim uczniom,

8 a, dyrektora muzeów archeologicznych z D r o n t- 
b e i m, profesora L o r a n g e, dyrektora muzeum z 
Be rgen i N. Nuebsena, prezesa towarzystwa ar­
cheologicznego z Chrystyanii.

. Zebrawszy tak skandynawską drużynę, zanim pój­
dziemy dalój, przeglądając zgromadzone tu na kon­
gresie znamienitości Europy, zwracam się jeszcze do 
gospodarzy, którzy nam święto to naukowe przysposo- 

h Kongres antropologii i archeologii 
przedhistorycznej postanowiony w Sztok­
holmie miał być przygotowany pod prezydeneyą 
ówczesnego księcia następcy tronu — dzisiaj panują­
cego . króla O s kara II, uczonego monarchy, który
obecnie jest opiekunem tegorocznego zebrania.

. Miejsce prezydenta komitetu urządzającego ten 
świetny kongres naukowy zajął hr. Henning Ha­
milton, jedna z najdostojniejszych osobistości Szwe­
cyi, dawny minister szwedzki w Kopenhadze, piastu­
jący w ciągu długiój karyery za.szytne w kraju urzęda. 
Irzykrotnie w tój właśnie sali rycerskiej, która 
napi otwórzyła swoje podwoje, był marszałkiem sejmu 
w Izbic poselskiój a mianowicie ir czasie dłuMe^o a 
tak Ważnego sejmu 1856—58 wielkie krajowi oddał 
usługL Prezydujący nam hr. H a m i 11 o n jest kan­
clerzem obu uniwersytetów szwedzkich — L u n d u i 
U p s a 1 i, na ktoróm to stanowisku pierwszorzędne i 
jedno z najważniejszych w ojczyźnie swojój miejsce zaj­
muje. 1 od prezydeneyą więc tego światłego męża ze­
brany komitet] urządzający kongres sztok­
holmski, składa się z osób następujących. Zasiadają 
w nim obok hr. Hamiltona profesorowie: Bror Emil 
Hildebrand, Sven Nilson, Baron v. Du- 
ben iAIontelius. Jako podskarbi K. d’O 1 i w e n- 
k r o n a, radzca Izby najwyższój królestwa szwedzkie­
go a sekretarzem jeneralnym profesor Hans Hilde­
brand, spadkobierca zawodu i pracy zasłużonego oj­
ca swojego.

Oto są przyjmujący nas dzisiaj w podwoje staro­
żytnego gmachu izby rycerskiój gospodarze kongresu 
którzy uprzejmie nam dłoń podając, serdecznie szwedz­
kie w e 11 k o m e n wypowiadają.

(Dalszy oiąg nastąpi.)
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którzy wyszli już z lat obowiązkowych szkólnych i 
którym władze nie mogą wzbronić dopełnić w tej dro- 
jze elementarnego wykształcenia.

W tych czasach regencya kwidzyńska’ odebrała 
znOwn w wielu miejscach inspekcyą szkólną duchj- 
ffnym a porobiła inspektorami właścicieli dóbr, urzę­
dników prywatnyeh, przedsiębiorców, częstokroć ludzi 
l,eZ najmniejszego powołania, których całą zasługą 
■e9t t0, że są Niemcami. Jak na urzędy te zapatrują 
L sami nieraz inspektorowie, świadczy przemówienie 
na oatatniem zgromadzeniu nauczycieli w Toruniu po­
wiatowego inspektora i pastora dr. Stadie z Grudzią- 
dza. Powiedział on między innemi: „Mogę was za­
pewnić w imieniu moich kolegów, że bynajmnićj nie 
^¡¡dychamy do inspekcyi szkólnych, nie pragniemy być 
inspektorami szkolnymi i chętnie złożylibyśmy" nasz 
urząd, gdybyśmy nie wiedzieli, że nas zmuszą do ob­
jęcia g° na nowo. Regencya kwidzyńska zmusiła 
limie do przyjęcia obowiązku inspektora. Nie rzucamy 
się do tych urzędów będąc przekonani, że są i 1 u z o- 
ryczne i do niczego. Bo jakich to ludzi zresztą 
porobiono inspektorami lokalnymi? Oto takich, co od 
czasu do czasu wściubią zaledwie nos do szkoły. Wię­
ksza część ani myśli ani może podołać swemu obo­
wiązkowi i poczuwa się do spełnienia takowego wten­
czas tylko, gdy taki szkólny inspektor powiatowy, lub 
radzca regencyjny dadzą do poznania inspektorowi lo­
kalnemu, że radziby, aby podusił nieco niesympa­
tycznego im nauczyciela.“

W każdym razie wyznanie to p. inspektora po­
wiatowego rzuca dość szczególne światło na stan na- 
jzyck szkół ludowych i charakteryzuje dosadnio misyą 
nowych lokalnych inspektorów!

Kilkakrotnie odraczany proces księdza dr. Jażdże­
wskiego i innych odbyć się ma ostatecznie 15 bm.

Burzenie fortyfikaeyi obejmujących murowanym 
pierścieniem nasze miasto już się rozpoczęło. Pier­
wsze runęły mury przytykające do bramy chełmińskićj. 
Że miasto trochę wolnićj odetchnie, gdy obaczy się 
wyzwolone od ścieśniających je i krępujących jego 
wrzost murów, nie potrzebuję dodawać. Zamiast tego 
dostanie, jak to już pisaliście, w promieniach pięć for­
tów większych i dwa mniejsze. W tćm miejscu pro­
stuję tylko o tyle podane przez was szczegóły, że o- 
prócz Malborga i Torunia należy jeszcze Tczew do 
obwarowanych przejść przez Wisłę.

Bawił tu przez dwa dni celem poszukiwań w tu­
tejszych archiwach dr. Smolka. Opowiadał mi, że 
zwiedził wiele archiwów, lecz takiego nieporządku, jaki 
zastał w tutejszem archiwum, nie zdarzyło mu się 
spotkać.

Lwów, 2 września.
(Opieka narodowa i rząd sprzyjający krajowi.)

(T) „Rząd sprzyja krajów i.“ Reskryptem 
zawiadomiono komitet Opieki narodowej, że to­
warzystwo to musi się rozwiązać i że tylko do końca 
stycznia 1875 r. wolno mu jeszcze istnieć, aby mogło 
pozamykać rachunki i przeprowadzić likwidacyą. — 
Przeciw temu zarządzeniu, podał komitet Opieki 
rekurs. Od kilku dni było słychać, że rekurs został 
odrzucony. Ale ba! na tern nie koniec. Dziś o go­
dzinie 6 wieczorem doręczono p. Zbyszewskiemu rozpo­
rządzenie policyi, nakazujące bezzwłoczne roz­
wiązanie a opiewające w głównej treści, jak na- 
stęęwje:

„Do szanownego komitetu O i e k i narodowej 
na ręce zastępcy przewodniczącego W. dr. Wiktora 
Zbysz ewskiego we Lwowie.

„Jego Ekscelenoya p. minister spraw wewnętrznych 
odrzucił rekurs szanownego komitetu przeciw reskry­
ptowi wys. c. k. prezydyum Namiestnictwa, którym 
orzeczono rozwiązanie towarzystwa Opieki naro­
dów ćj, ponieważ towarzystwo to przekroczyło granice 
swej patentem oznaczonej działalności (?) i nie odpo­
wiada już warunkom swego prawnego istnienia. (!) — 
Gdy zaś prawne istnienie każdego stowarzyszenia 
Uitaje z chwilą rozwiązania, orzekło zarazem wys. c. k. 
ministerstwo spraw wewnętrznych, iż i Towarzystwu 
Opieki narodowej nie może być dozwolone wyko­
nywanie czynności po za czas wyrzeczonego rozwią­
zania.

„Zawiadamiając szanowny komitet Towarzystw 
Opieki n ar odo w ćj o tćj decyzyi pana ministr 
wzywam go do natychmiastowego zaprzestar 
wszelkich czynności dalszych Towarzystwa, a względr 
władz i organów jego.

Oo do majątku pozostającego po tćm Towarzystw 
postanawia artykuł XXII statutu Towarzystwa Opie 
narodowćj, iż jeżeliby rozwiązanie Towarzystwa z prz 
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e§uje p. Grosmann nadkomisarza policyi.“
Podpis dyrektora policyi.
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«u sprzyja krajowi!

Zupycli, 3 wrześni 
i , (Urządzenia gminne w Szwajcaryi.)

v Wasz korespondent lwowski podnosił

dnokrotnie brak wiadomości administracyjnych u władz 
gminnych w Galicyi. Radził nawet gminie lwowskiej, 
by wysłała kogokolwiek do Szwajcaryi dla zbadania 
tutejszych komunalnych stosunków, i radził mojern zda­
niem bardzo rozsądnie. Gdy więc kwestya ta poruszo­
ną jest nie jako, i nie wietn a nawet wątpię, czy radzie 
korespondenta waszego zadość się stanie kiedykolwiek, 
nie od rzeczy mniemam powiedzieć o tćj sprawie 
cokolwiek i podać tym, co się nią zajmują, sposobność 
do pouczających porównań.

Przedmiot to jużci dla ram jednego listu za ob­
szerny. Pozwolicie mi tedy rozpisać się o nim w kil­
ku po sobie następujących. Za przewodnika służyć mi 
tu będzie naprzód własna znajomość stosunków tutej­
szych, ile takowa po kilkutetnim w Szwajcaryi pobycie i 
stała się moim udziałem, potem zaś wyborne pod tym 
względem, rzecz obszernie i wszechstronnie omawiające 
dzieło zbiorowe: „Ogólny opis i statystyka Szwajcaryi“, 
którego wydawnictwo dotąd nie jest jeszcze zupełnie 
ukończonćm i nad którćm pracują ciągle pod przewo- ' 
dnictwem p. Maxa Wirtha, dyrektora związkowego 
biura statystycznego znakomici szwajcarscy uczeni i mę­
żowie stanu.

Zacznę od ogólnego gminnych urządzeń w Szwaj­
caryi przeglądu, uwzględniając tylko stan ich obecny 
bez wdawania się w historyczne wywody ich rozwoju, 
co nie odpowiadałoby celowi, który obecnym listom 
naznaczam. Potem zaś przejdę do szczegółów, tyczą­
cych się gminnych rządów po niektórych większych 
miastach w Szwajcaryi.

Zbyteczna nadmieniać, że w kraju, hołdującym 
decentralizacyi, jak Szwajcarya, ustawy gminne 22 pań­
stewek czyli tćż 19 całych i 3 podzielonych kantonów, 
tak samo ogromną wykazują rozmaitość, jak tychże 
konstytucye. Zależne one są nie tylko od zasadniczych 
praw każdego kantonu z osobna, lecz nadto we wielu 
miejscach przesiąkło tradycyami praw dawniejszych. 
Jużci i nowsze pojęcia obszerne już tam pozyskały 
wpływy. Idzie za tern, że można tu równocześnie przy­
patrzyć się zupełnie sprzecznym w zasadach urządze­
niom jako tćż takim, które się znajdują w stanie przej­
ścia. Nadmienić wszakże wypada, że dawniejsze poję­
cia i iustytucye coraz bardziej z pola zchodzić poczy­
nają ustępując miejsca nowszym, że nadto znaczna ilość 
pierwszych usunąć się będzie musiała przed nową kon- 
stytucyą związkową, Ta bowiem zmusi nie jeden kan­
ton do zmian zasadniczych w swoich ustawach a prze­
to pośrednio i do reform odpowiednich duchowi czasu 
w ustawach gminnych. By zadość uczynić zadaniu, jakie 
mam przed sobą, wypadnie mi odpowiedzieć na 4 pytania. 
1) Jakim jest cel gminy w Szwajcaryi? 2) Jakie są 
składowe jćj części ? 3) Jaką jest organizaoya jćj na ze­
wnątrz. 4) Jaką przedstawia się na wewnątrz?

Ad 1) Działanie gminy objawia się dziś w dwóch 
głównie kierunkach. Najprzód ma ona pieczą nad do- 
brćm ogółu mieszkańców w jćj obrębie w jeden zastęp 
połączonych. Temu zadaniu czyni zadość po części 
za pomocą administracyjnych instytucyi, po części zaś 
przez dostarczanie potrzebnych do podtrzymania tego do­
bra środków pienięż. W drugićj linii występuje gmi­
na jako pomocnik państwa, którego nieod (zielną jest 
częścią — i to jako pomocnik kontrolowany wprawdzie 
lecz samodzielny, samoisty nawet. Państwo jest tu bo­
wiem uzmysłowieniem tylko wyższój gmin jedności, 
cele obudwóch instytucyi różnią się więc jedynie co do 
objętości, nie zaś co do istoty, która jest jedną i tą sa­
mą. Gmina tedy spełnia część zadania państwowego, 
zastępuje państwo do pewnego stopnia, jest niem pod 
pewnym względem na swojein terytoryum.

Jak zobaczymy niżćj, rozmaite są gminy w Szwaj­
caryi. Zachodzi więc pytanie, którym z nich przypada w 
w udziale podwójny ów kierunek działalności. Typem 
powyżćj skreślonych są gminy tak zwane polityczne — 
istniejące w kantonie zurychskim pod nazwą „polity­
cznych“; w berneńskim po nazwą „gminy mieszkańców“; 
w szafuskim „gminy miejscowych obywateli“; w Waadt 
„gminy municypalnćj“; w Szwyc „gminy kośeielnćj 
czyli parafii“. — Nie we wszystkich jednak kantonach 
doszły pojedyncze gminy do takiego rozwoju. Tak w 
Kantonie Uri przypadłaby nazwa gminy politycznej, jak 
ją powyżćj określiłem, chyba dwom okręgom Uri i 
Ursern. na które kanton podzielony. W kantonie zaś 
Appenzell Innerrhoden samo państwo mogłoby się tyl­
ko słusznie o tytuł ów upominać. W wielu rzeczach 
bowiem, w których gdzieindzićj stanowi gmina, tam 
wyrokuje sejm — złożony prawda ze wszystkich gło­
sujących mieszkańców kantonu. Są natomiat kantony, 
w których innych gmin prócz politycznych nie 
ma; tak kanton Tessin, gdzie noszą nazwę „komuny“, 
i kanton Zug, gdzie się zowią „gminami miejsćowemi“ 
i gdzie posiadają „prawo zawiadywania parafią i gmin­
ną szkołą“.

. Prócz gmin w znaczeniu, jak je powyżćj określiłem, 
istnieją jeszcze w wielu miejscowościach obok tychże, 
od nich niezawisłe gminy kośćielne czyli parafie. Są to 
instytucye bardzo stare i do zakresu ich działania nale­
ży prócz rzeczy miejscowego kościoła się tyczących 
także piecza nad ubogimi miejscowymi. W ciągu czasu 
wyszły z gmin kościelnych gminy szkólne, których sa­
ma nazwa skreśla już zadanie. Są i tu jednak wyją­
tki. Kanton Waadt posiada gminy kościelne, lecz pie­
cza nad ubogimi i szkołami należy do gminy polity­
cznej. Granice gmin politycznych, kościelnych i szkól­
nych są częstokroć te same, zwłaszcza w kantonach o 
jednolitćm wyznaniu religijnćm. Nie tak się rzecz ma 
w kantonach o mięszanćj ludności czyli tak zwanych 
paretetyeznych, gdzie granice stósują się do potrzeb 
miejscowych.

Jako część podrzędną gminy politycznćj wypada 
mi wymienić jeszcze tu i owdzie istniejące gminy cywil­
ne. Jest to rodzaj decentralizacyi gmin politycznych. 
Do zakresu ich działania należą pewne gałęzie admi- 
nistracyi, które wyłączono z gmin politycznych i uor- 
ganizowano je w osobnych gminach do składu polity­
cznej należących.

Zapomniałem dodać powyżćj, że prócz czynności 
Ogólnie naszkicowanych gmina polityczna w wypadkach 
glosowania pełni urząd wydziału podwładnego państwu 
dla uskutecznienia właściwćj administracyi państwowćj 
tj. obrachowania giosów, kontrolowania glosujących, 
sporządzania ich list itd.

Istnieją jeszcze nakoniec w Szwajcaryi więcej cha­
rakter prywatny niż publiczny posiadające gminy, ma­
jące prawo do wspólnych nieruchomych posiadłości. 
Resztki to starodawnych marchii, użytkujące wspólnie 
bądź lasy, bądź pastwiska, bądź pola, a znane pod ro­
zmaitymi nazwiskami jak: Alpgenossen, Allmendgenos- 
sen, Uertenen itd. Od państwa zależą o tyle, że są 
przezeń nadzorowane, zwłaszcza te, które wspólne po­
siadają lasy.

Do odpowiedzi na resztę pytań przystąpię w na­
stępnym liście.

NIEMCY.
_ # Berlin, 4 września. Kreuz Ztg. podaje 

dzisiaj ż zastrzeżeniem wszakże wiadomość, jakoby nie- 
pewnetn było czy dotychczasowy poseł rosyjski w Ber­
linie baron Oubril powróci na swe stanowisko. Roz­
chodzi się bowiem wieść, której nie dajemy zbyt wiel­
kićj wagi — pisze Kreuz Ztg. — że p. Oubril za­
stąpi p. Nowikoff, obecnie rosyjski poseł w Wiednia, 
a p. Oubril osiądzie w Wiedniu.

W ministerstwie oświecenia i wyznań miano już, 
jak sję dowiaduje Han. Cour., wypracować projekt o 
administracyi kościelnych majątków. Projekt ten prze­
dłożono obecnie do zaopiniowania całemu gabinetowi.

Ministerstwo zebrało się w dniu dzisiejszym pod 
przewodnictwem ministra skarbu lamphausena na na­
radę gabinetową. O przebiegu jćj i uchwałach dotąd 
nic nie wiadomo.

W dniu dzisiejszym miała się zebrać konfereneya 
w sprawie kolei żelaznych pod przewodnictwem p. 
Maybacha prezesa nowo utworzonego urzędu kolejowe­
go. W konferencyi weźmie udział z jakie 50 dyrek­
torów kolei żelaznych z całych Niemiec. Narady trwać 
będą przez kilka dni.

AySTRYA I WĘGRY.

w Wiedeii, 2 września. Pomimo zaprzeczenia 
telegraficznego biura korespondencyjnego, ma wedle 
najświeższych informacyi N. F. Presse hr. Auersperg, 
prezes gabinetu austryackiego, towarzyszyć Franciszko­
wi Józefowi na manewra do Brandeis. N. F. Presse 
wnosi ztąd, że hr. Auersperg przybędzie także z cesa­
rzem do Pragi. Czesi chcieliby koniecznie — rozwo­
dzi się dalćj pomieniony dziennik — nadać podróży 
monarchy polityczne znaczenie, dla tego dodajemy z na­
szej strony, że Franciszek Józef trzymając się ściśle 
konstytucyjnego zwyczaju, polecił już ministerstwu zre­
dagowanie odpowiedzi, jakie otrzymają różne ciała i 
delegacye, które monarcha przyjmie na osobnćj audyen- 
cyi. Reprezentacya miata Pragi powinna przygotować 
się z góry na odpowiedź monarszą i nie łudzić się 
żadnemi w tej mierze iluzyami. Tyle N. f. Presse 
o podróży monarszćj do Czech i jćj możebuych następ­
stwach. Z naszćj strony dodamy tylko, że gdyby po­
twierdziła się istotnie wiadomość o towarzyszeniu hr. 
Auersperga cesarzowi do Czech, podróż Franciszka 
Józefa nie byłaby bez politycznego znaczenia, a przy­
najmniej jakąś korzyść przyniosłaby Czechom. Zanim 
przecież wiadomość ta stanie się rzeczywistym faktem, 
przyjmujemy ją z zastrzeżeniem, a zwłaszcza, że N. f. 
Presse zbyt ezęto lubi się bawić w podawanie wieści, 
które odwołuje następnie.

W Galicyi mają się w dniu jutrzejszym rozpocząć 
wielkie manewra wojskowe, w których udział weźmie 
18,000 żołnierza. W manewrach weźmie udział dwóch 
arcyksiążąt austryackich i kilku wyższych rosyjskich 
oficerów, którzy umyślnie w tym celu zjadą do Lwowa.

Próba dział na błoniach pod Wiener-Neustadt 
wywołała — jak to donieśliśmy wczoraj — bardzo o- 
żywioną dyskusyą w dziennikarstwie węgierskiem i 
wiedeńskiem. Tyle wrzawy narobiła właściwie kore- 
spondeneya Pester Lloyda, w której był prze­
prowadzony dowód, iż Austryo-Węgry nie mają 
już dziś artyleryi, bo nie posiadają 8-7 centy­
metrowych, stalowych dział odtylcowych Kruppa. Nie 
bez interesu będzie dla czytelników dowiedzieć się, jak 
dzienniki węgierskie zapatrują się na tę kwestya. — 
P. N a p 1 o ubolewa, że dopiero teraz zrobiono tak 
ważne odkrycie, iż stalowe działa odtylcowe są lepsze 
od naszych 8-funtówek, teraz dopiero, kiedy należałoby 
na seryo pomyśleć o utworzeniu obok wspólnćj armii, 
silnej instytucyi honwedów; powiada dalćj, że nie ma 
nic nieomylnego na świecie, że przeto i zdania wypo­
wiedziane o działach Kruppa mogą być mylne; po­
chwala w końcu ćwiczenia wojskowe zarządzone w tym 
roku na wielką skalę w całćj monarchii, które może 
wykryją, nie jedną jeszcze wadliwość w ustroju siły 
zbrojnej. Reform jest zatrwożoną doniesieniami o 
rezultacie próby dział pod Wiener-Neustadt i to tak 
ze stanowiska wojskowego jako tćż finansowego. Smu­
tną jest rzeczą, powiada Reform, że dzisiaj nastą­
piło takie rozczarowanie, niemnićj jednak rzeczą pewną, 
że jak najrychlćj należy zaradzić złemu. Hon pisze: 
W ciągu 6 lat wydaliśmy przeszło dwa miliony na 
przerobienie i przelanie dział. I jakiż jest rezultat? 
Pokazało się, że istnieją gdzieindzićj lepsze działa, 
działa, przy których nasze wyglądają jak rzymskie 
„kozły szturmowe.“ Jakże temu zaradzić? Rozpuścić 
o ile możności jak najwięcej wojska na urlop a za pie­
niądze zaoszczędzone tym sposobem, sprawić działa 
stalowe, bez nich bowiem nawet armia Xerxesa zgi­
nęłaby zupełnie. Neues Pester Journal dziwi 
się, że z naszćj wielkićj, potężnćj artyleryi, jednym 
pociągiem pióra zrobiono jedno olbrzymie zero; sen­
sem moralnym rozumowań tego dziennika jest, „iż nie 
taki straszny djabeł, jak go malują!“

Z dzienników wiedeńskich przytaczamy zdanie 
Fremdenblattu o tćj szermierce dzienników wę­
gierskich. Pisze on: „Dyskusyą dzienników węgier­
skich jest na każdy wypadek przedwczesną; w kwestyi 
bowiem, które działa są bezwarunkowo lepsze, nie wy­
robiły sobie jeszcze stanowczego zdania nawet najwię­
ksze powagi wojskowe. Nastąpi jeszcze nie jedna próba, 
nie jeden strzał padnie jeszcze do tarczy, zanim można 
będzie powziąć stanowczą decyzyą. Jakąkolwiek ona 
będzie, nie wahamy się już dzisiaj wypowiedzieć zda­
nia, że byłoby to źle zrozumianą oszczędnością, gdy­
byśmy dla powodów finansowych zapominali o tern, że 
jedna przegrana bitwa kosztuje więcej, aniżeli reorga- 
nizacya całej artyleryi. Nie zgadzamy się także ze 
zdaniem, że na wypadek, gdyby działa stalowe miały 
być sprawione dla armii austryackiój, wzrosłoby olbrzy­
mio ekstraordynaryum w budżecie wojskowym; wszakże 
wydatek ten mógłby być pokryty w zupełnie inny 
sposób, n. p. rozdzieleniem wydatków na cały szereg 
lat.“

FRANCYA.

w Paryż, 2 września. Bień public, Temps 
Soleil i kilka innych dzienników zamieszczają w 
dniu dzisiejszym artykuły przypominające klęskę *’se- 
dańską i podnoszą przy tćm, że naród Francuzki po­
mny niedoli jaką mu zgotowało cesarstwo niemieckie, 
nie da się nagiąć ponownie pod jarzmo dworu w Chis- 
lehurst. Soleil zamieszcza artykuł swój otoczony 
czarną obwodką na czele pisma i powiada pomiędzy 
innemi: „Czwarty już rok upływa od kapitulacyi Se- 
danu. Uprzytomniając sobie bolesny ten dzień dla 
Francyi, nie .myślimy bynajmnićj zapuszczać się wre- 
kryminaeye i sądy inieyatorów zgubnej owćj polityki, 
która prowadząc Francyą od upadku do upadku, spro­
wadziła na kraj straszliwą klęskę. W dniu tym in­
nemi serca nasze przepełnione są uczuciami. Wspo- *

mnienie nasze zwraca się ra czćj do poległych bohater­
ską śmiercią w latach 1870—71 ; przypominamy sobie 
utratę dwóch naszych prowincyi i przychodzimy do 
przekonania, że Francya celem podź mignięcia się na 
nowo, powinna zebrać i skupić wszystkie swoje siły i 
zachować jak największą rozwagę w działaniu. Fran­
cya przypominając sobie popełnione błędy, powinna 
nie zapominać, że losy jćj w jćj spoczywają ręku, że 
chcąc nowej uniknąć klęski, inny kierunek i inną win­
na obrać drogę na przyszłość.“ Czy Francya usłucha 
tego głosu, czy odepchnie podszepty jawnych i ukry­
tych agentów bonapartyzmu? Przyszłość dać nam 
tylko może na to odpowiedź, lubo przyszłość ta w obec 
dzisiejszego gabinetu Francyi i jego polityki w nie 
bardzo różowych maluje się kolorach a septennat z pe­
wnością ani nie odrodzi, ani nie zbawi Francyi.

Z okoliczności uznania madryckiego rządu zamie­
szcza Journal de Paris krótką, godną uznania 
uwagę tej treści : „W polityce powinien główną być 
zasadą: interes kraju. Interes Francyi polega na tćm, 
aby unikać każdego zatargu, wszelkiego nieporozumie­
nia. Jest to w każdym razie najroztropniejszą polity­
ką. Rząd Francyi przyłączył się do Anglii i ręka w 
rękę pójdzie z nią w sprawie hiszpańskićj. Ani An­
glia ani mocarstwo austro-węgierskie nie potrzebują 
być tak ostrożnemi jak my, ale jeżeli utrzymanie eu­
ropejskiego pokoju zależnćm czynią od uznania rządów 
Serrana, możemy bez upokorzenia pójść za ich przy­
kładem. To co robią gabinety londyński i wiedeński, 
możemy i my zrobić bez namysłu.“

Sprawozdanie z śledztwa ucieczki Bazainea nie 
będzie prawdopodobnie ogłoszonćm. Sprawozdanie po­
wiada, że Bazainowi ułatwił ucieczkę cywilny persona! 
więzienia. Garnizon załogujący na wyspie św. Mał­
gorzaty, prócz jednego żołnierza, spełnił swoją powin­
ność. Odźwierni więzienia przekupieni zostali przez 
podpułkownika Vilette. Dyrektor Marchi sam wielce 
jest skompromitowany. Sprawozdanie powiada dalćj, 
że Bazaine opuścił więzienie drzwiami a z twierdzy 
przedostał się przez bramę służącą do wycieczek. — 
Bramę tę otworzyli współwinni, przyczćm użyto na­
przód umówionego manewru celem odwrócenia uwagi 
posterunku. Do czółna czekającego na Bazainea pro­
wadzi ścieszka, ale na ścieżce tćj ustawionym był po­
sterunek i dla tego trzeba było inną obrać drogę chcąc 
się dostać do czółna. Bazaine trzymając się liny, któ­
rą uczepił u skał podpułkownik Vilette, spuszczał się 
powoli po skałach ku brzegowi. Linę'przytrzymywał 
u góry, aby się nie urwała adjutant Vilette. Oto głó­
wny rezultat śledztwa. Cała sprawa ma się wytoczyć 
przed sądem w Grasse 14 bm. Rząd waha się jeszcze 
z pociągnięciem do odpowiedzialności podpułkownika 
Vilette, bo ma tylko domysły a żadnych pewnych do­
wodów w ręku.

Dzisiaj rano zebrali się angielscy pielgrzymi uda­
jący się do Pontigny, w kościele Notre-Dame des Vi­
ctoires. Wszystkich było z jakie 150, na odzieży mieli 
czerwone krzyże a pod niemi czerwone serca. Msgr. 
Guillemin, apostolski wikaryusz z Cantony celebrował 
mszą św. i przemówił następnie do pielgrzymów. Po 
ukończeniu nabożeństwa wyjechało całe towarzystwo 
na lugduński dworzec.

HISZPANIA.
# Madryt, 31 sierpnia. Jenerał Zavala, głó­

wnodowodzący armią republikańską wyjechał do Ma­
drytu, gdzie ma wziąć udział w radzie gabinetowćj 
mającej się odbyć w dniu 1 września. W nieobecności 
Zavali obejmie główne dowództwo nad armią północna 
jenerał Laserna. W tych dniach zaszła utarczka pod 
Tuyo, która nie miała żadnćj doniosłości, jak urzędo­
we sprawozdanie Zavali oświadcza. Zavala wysłał 
w dniu 28 sierpnia z Mirandy 8 batalionów do Puebli 
de Arganzon. Bataliony te przeszły rzekę Zadorra 
i napotkawszy w tćj okolicy karlistowskie oddziały, 
zmusiły je do ucieczki.

Wedle telegramów z Bourg Madame napotkali 
republikańscy jenerałowie Delatre i Abando oddziały 
kai listów pod wodzą Fristanyego i Mory na południo­
wo zachód od Seo de Urgel, i pobili je pomiędzy 
lahus i Noves. Czterysta karlistów zostało przytćm 
niezdatnych do dalszćj walki.

Oddziały karlistowskie pod wodzą don Alfonsa 
w liczbie 6,000 a nie 10,000 jak podawały karlisto- 
wskie depesze, wkroczyły do Vinaroz, zkąd udały się 
do Benicarlo, ale musiały natychmiast cofnąć się ści­
gane przez republikańską dywizyą wyszła przeciw 
nim z Teruel. Cały ten oddział don Alfonsa ma się 
znajdować w bardzo opłakanym stanie, żołnierze po­
męczeni, zgłodniali i źle przyodziani.

lońska Gazeta dowiaduje się, że cesarz 
rosyjski posłał dwóch oficerów na pole bitwy. Jeden 
z nich ma towarzyszyć arm<i republikańskićj, a drugi 
armii don Karlosa, i obadwaj mają przesyłać szcze^ó- 
we sprawozdania do Petersburga o istotnćm położeniu 
rzeczy i sposobie prowadzenia wojny.

Wystawa
płodów rólniczych i gospodarskich

i» Warszawie.
Wystawa tegoroczna rólnicza w Warszawie obie­

cująco się, jak pisze Gazeta Polska, zapowiada, 
tak co do ilości wystawców, a więc i wystawionych 
przedmiotów, podchodzących pod jeden z sześciu dzia­
łów programem wskazanych, jak i tych, które acz 
programem nie objęte, w bliższym lub dalszym z pro- 
1 a °yt 1 Potrzebami kraju rólniczego są stosunku, a 
których przedstawienie przy sposobności na wielki 
wyjdzie producentom i konsumentom pożytek. Będzie 
tćz wiele przedmiotów na żadnćj jeszcze z naszych 
wystaw nie widzianych, które przekonają o bardzo ró- 
znostronnćm dźwiganiu się kraju, ze stosunkowej po- 
przedmćj bezczynności. Do najpożądańszych przedmio­
tów i najciekawszych należeć będzie praktyczne okaza­
nie rezultatów uprawy płodów rólni­
czych na nawozach mineralnych i obor- 
n Pozyskanych na polu doświadozalnćm 
w Nowćj Wsi u pana MieczysławaHuby, wła­
ściciela tego majątku. Okazy na tćm polu wyprodu­
kowane na różnych nawozach, będą jako jeden zbioro­
wy okaz umieszczone na wystawie oddzielnie od innych; 
dla lepszego zaś objaśnienia interesowanych, pan Huba 
wypracował sprawozdanie na piśmie, zawierające wszel­
kie szczegóły niezbędne i tablice z obliczeniami ponie­
sionych na 3,00 prętową morgę kosztów nawożenia ś 
zebranych z nićj plonów. Sprawozdanie to treściwe; 
bogate w dane i skazówki, wyjdzie z druku w tyeb
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dniach i każdy rolnik będzie mógł się go poradzić 
przed użyciem sztucznego nawozu. W czasach, kiedy 
nawozy mineralne Ville’a tyle hałasu narobiły między 
rolnikami całego świata, pracowite badania pana Huby 
stanowią prawdziwą zasługę, a ogłoszenie ich wypadku 
prawdziwą dla kraju będzie przysługą, w której udział 
mają tóż i pp. Ii. W i z b e k i Z. Kozietulski, 
magistrowie nauk przyrodzonych b. Szkoły Głównój, 
którzy wykonywali analizy podstawą obliczeń będące.

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 4 września. Journal officiel 
ogłasza nominacyą dotychczasowego posła w Ber­
linie hr. Chaudordy na posła francuzkiego przy rzą­
dzie hiszpańskim.

Santander, 4 września. Okręty niemieckie 
,Albatros“ i „Nautilus“ opuściły znowu przystań pod 
Bilbao. — Karliści wznoszą szańce w bliskości Bilbao. 
Roboty w kopalniach zawieszone a robotników roz­
puszczono.

Christiania, 4 września. Austryacka wyprą 
wa do bieguna północnego przybyła do Wardoe Okręt 
wyprawy „Tegethoff“ zatonął, członkowie jéj po dłu- 
giéj podróży na sankach przyjęci zostali przez okręty 
rosyjskie.

Monahium, 4 września. Ambasador niemiecki 
w Paryżu, książę Hohenlohe-Schillingsfiirst przybył tu 
wczoraj z Berlina, uda się dzisiaj w dalszą podróż do 
swćj rodziny do Aussee, gdzie z jakie 4—5 tygodni 
zabawi. Przed powrotem do Paryża zabawi tu ksią­
żę zapewne dni kilka.

ry, jak domyślać się można, w napadzie obłąkania odebrał sobie 
żjcie. Liczny pochód towarzyszył zwłokom do grobu, nad 
którym przemówił po polsku i po niemiecku prób, miejscowy 
ks. lic. Choiński.

— * Ustawa warszawskiego Towarzystwa przemy­
słu górniczego i kopalni węgla kamiennego, założonego w 
c lu eksploatowania przemysłu górniczego w powiatach : Bę­
dzińskim i Olkuskim została już przez rząd zatwierdzoną. Kapi­
tał zakładowy towarzystwa, którego założycielami są, jak wia­
domo, pp. Leopold Kronenberg i Jakób Natanson, oznacza się 
na 1,500,000 rubli i utworzy się przez ernisyą sześciu tysięcy 
akeyi po 250 rubli. Kapitał w pomyślnym razie może być pod­
niesiony do 5,000,000. Założyciele mogą z ogólnój sumy akcyi 
zatrzymać | części, na pozostałą otwarto zapisy.

— * Na terytorynm Łącznego młyna spaliła się wczo­
raj późnym wieczorem stodoła i stajnia. Stodoła napełniona już 
była tegorocznóm zbożem Dalszemu rozszerzeniu się ognia za- 
pobieżono.

— * Prawitielstwiennyj Wiestnik podaje wiadomość, 
że w dniu 1-ym mb. dozwolonem zostało, noszenie brody we wszy­
stkich wojskach rosyjskich oprócz gwardyi, grenadyerów, osób 
należących do świty cara i urzędników głównego zarządu w 
ministerstwie wojny.

— * Proces. W dniu dzisiejszym stawał nasz odpowie­
dzialny redaktor przed sędzią śledczym z powodu koresponden­
cji „Z nad Prosny“, zamieszozonej w No. 181 Dziennika Po­
znańskiego. Numer ten zabrała, jak wiadomo, policya.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 6 września Zach a- 
ryasza pror.; w kalendarzu słowiańskim Drogowita.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 19, zachód o godzinie 
6 minut 37.

Dnia 6 września 1450 pobicie Wołochów pod Krasną. — 
1580 zdobycie Wielkich Łuk. — 1771 bitwa pod Chomskiem i 
Antopolein. — 1794 Prusacy odstępują z pod Warszawy. — 
1831 atak Moskwy do Warszawy. Śmierć Sowińskiego.

Pojutrze w poniedziałek doia 7 września Reginy pannyj 
w kalendarzu słowiańskim Domosławy.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 21, zachód o godzinie 
6 minut 34.

Dnia 7 września 1411 śmierć Mikołaja Kurowskiego, arcy­
biskupa gnieźnieńskiego. — 1422 bitwa z krzyżakami pod Nie­
szawą. — 1621 utarczka pod Chocimem. — 1764 Stanisław Po­
niatowski ogłoszony królem. — 17»9 wyznaczono deputacyą do 
ułożenia konstytucyi. — 1812 Polacy w bitwie pod Mozajskiom. 
— 1831 Krnkowiecki poddaje Warszawę.

Wyjątek z listu. — Rozmai-lendarzyk malarski. (Dal. ciąg), 
tości.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 36 i zawiera: Gro­
żący niedostaiek paszy. — Przyroda — to łańcuch. (Dokończe­
nie). — Urządzenia gospodarstwa w danych warunkach, poprze­
dzone kilku uwagami o stósunkach gospodarskich Królestwa 
Polskiego. (Ciąg dalszy.) Leopold Ciborowski. —■ Wiadomości 
rólnicze: Wystawa rólniozo-przemysłowa w Warszawie. Wy­
dawnictwa Wiarusa. — Oddział rólniczy przy szkole handlowój 
w Pirna w Saksonii. — Związek chlebodawców. — Odkrycie 
żwiru siarkowego. — Kwaśne wiśnie. — Wiadomości handlowe. 
— Jarmarki. — Korespondencya Redakoyi. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI POZNANIA.
dnia 5 września.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. ŁukOmski 
z Biechowa, Taczanowski z Sławoszewa, Moszczeńs -i z Je­
ziorek, Brzeski z żoną z Cieślina, Wolański z Rybitw, 
Magdziński i Bieńkowski z Królestwa Polskiego, pani So- 
kolnicka z Pigłowio, Zakrzewski z Bojanie, Jara zewski z 
Miniszewa, Komar z Wilna, Radoński z żoną z Krześiic.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Bogdański z Wojciechowa, 
Cetkcwski z Orpiazewa, Mangelsdorf z Chojny, Jauernik i 
Bukowski z Nagradowic, Trzebiński i Korytkowski z Swa- 
dzimia, Petz z Izdebna.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZY. 

Poznali, dnia 5 września.

— * Towarzystwo dramatyczne p. I. Kalicińskiego wy­
je. hf ło do Buku, gdzie dziś i jutro daje przedstawienia.

— * Walne zebranie akoyonaryuszów garbarni wronieckiśj 
odbędzie się tu w Poznaniujw dniu 6 bm. o godzinie 4 po po­
łudniu, akcyonarynszów zaś Banku rolniczo-przemysło­
wego Kwilecki, Potocki i Sp. tegoż dnia o godzinie 6 po po­
łudniu.

— * Wodociągi nie dawały znowu dnia onegdajszego o 
6 godzinie wieczorem wody, dla czego w górnój części miasta 
dotkliwy jej brak czuć się dawał.

— * W skutek znanej prośby tutejszego magistratu, 
w naszym także Dzienniku zamieszczonćj o przekazanie pism, 
dotyczących W. Ks. Poznańskiego, jego dziejów i stósunków, 
nadesłały mu tak władze jak i osoby prywatne liozne już prze­
syłał. Ministrowie oświecenia, handlu, sprawiedliwości i wojny 
obiecali popierać zabiegi odnośne magistratu, naczelny prezes 
przesiał już rozprawy sejmów prowincyonalnych od 2 począwszy 
do 16, stare Ziemstwo wszystkie druki zakładu tego dotyczące, 
dyrektoiowie gimnazyów programy swoich zakładów, magistraty 
miast Wschowy, Trzemeszna, Obrzycka, Krotoszyna, W rześm, 
Chodzieży przesiały także już dary odpowiednie lub zapowie­
działy takowe. Z prywatnych zasilili zbiory pp. Buzalski z Trze­
meszna, sekretarz powiatowy Friedrich z Szubina, ks. dziekan 
Fabisz z Ostrowa, dr. Gąsiorowski, burmistrz Herse, księgarz 
Jolowicz, nadburmistrz Kobleis, księgarze Lissner i Merzbach, 
ks. kanonik Polkowski z Lubostronia, O. gwardyan Przybylski, 
księgarz Priebatsch z Ostrowa, radzca sądu powiatowego Reh- 
feld z Wrześni, radzca miejski Rump, nauczyciel Szubert z 0- 
brzycka, dyrektur banku dr. Samter, inspektor budowniczy 
Schuleman z Bydgoszczy, księgarze Sussmann i Tiirk, kotlarz 
Werner, księgarz Zupański, pastor Sohoenborn. Zbiory dotych­
czasowe są jednak jeszcze niedostateczne i nie zupełne, brak 
szczególnie pism za czas od 1815 do 1840 r.

— * Na Sobótkę, książkę pamiątkową dla Seweryna 
Goszczyńskiego otrzymaliśmy od pp. Stefana Dobro- 
gojskiego z Drozdzyua, Stanisława Wąstra z Kotłowa 
i Włodzimierza Wąstra z Książenic po 2 tal.; nadto od p. 
Stanisława Wąstra talarów 3 na stypendyum imienia Go­
szczyńskiego, razem złożono na 23 egz.

— f Zmarły dnia onegdajszego wieczorem kapitalista 
i członek reprezentaoyi miejskiój p. Dahlke należał do rnałój 
liczby naszych niemieckich współobywateli, którzy nie pochwalają 
obecnych przewrotów w kościele i szkole i szczerze i głęboko 
nad niemi ubolewają, ponieważ przez nie coraz więcój rozszerza 
się przepaść pomiędzy ludźmi, którzy dotąd w jakiój takiej po­
między sobą żyli zgodzie. Cześć jego pam.ęcit

— * Z powodu wielkich upałów, od dnia 2 bm. panu- 
jąoych, nie odbywały się po połuduiu dnia onegdajszego i wczo­
rajszego nauki w tutejszych szkołach miejskich elementarnych.

_ * p. dr. Marschal (z Malborga) posłał do gabinetu
archeologicznego uniwersytetu jagiellońskiego w Krakowie fo­
tografie popielnic z wydatnemi twatzami ludzkiemi wylepionemi 
na ich pokrywach. P. S. M. Cohn (z Gdańska) nadesłał ucho 
takiejże urny z ozdobami bronzowemi — zaś X. Fr. Rąbca 
(z Pelplina) ofiarował część pokrywy popielnicy z twarzą, wy- 
kopanćj we wsi Zblewie w okolicy Starogrodu. Urny takie 
znajdują się szczególnie na pobrzeżaoh ujśoia Wisły do Bałty­
ku. Dr. Berendt wydał w Królewcu (u W. Kocha 1872 r.) 
obszerną rozprawę o tych zabytkach. Towarzystwo tutejsze 
przyj, nauk ma górną część popielnicy z twarzą, wykopanój w 
okolicy Gniezna.

— * Wczoraj przed południem udał się do klasztoru PP. 
Karmelitanek zastępca dyrektora policyi, asesor regencyjny 
p. Himly i wręczył przełożonej rozkaz, wedle którego wszystkie 
zakonnice, nie będące poddankami pruskiemi, w przeciągu ty­
godnia klasztor opuścić muszą. Na uwagę przełożonej, że wy­
jazd w tak krótkim czasie uskutecznić się nie da, pozwolił jej 
p. Himly, aby podała w tój mierze wniosek do ministra. Po­
między 19 zakonnicami jest 10 obcokrajowych.

— * Ks. Knbeczak miat podobno Książ opuścić. Wia­
domość ta wymaga przecież potwierdzenia.

— * P. Łepkowski, prołe.or uniwersytetu Jagiellońskie­
go, po odbyciu podróży archeologicznej po Frusachj Zachodnioh 
i Wschodnich, w powrocie swym do Krakowa bawi w mieście 
muEjinńni

— * Na grobie Lasalle’a, który przed dziesięciu laty 
padł w pojedynau i w Wrooławiu jest pochowany, Niemcy zło­
żyli w rocznicę jego śmierci, dnia bt tui., kilkaset wieńców.

* Na odbytym dnia 3 bm. targu w Wschowie płacono 
xa miech pszenicy 6 taJ. do 6 tal. 5 sgr., żyta 4 tai. 15 sgr. do 4 
tal. 17 sgr. 6 fen., jęczmienia 4 tai. do 4 tai. 5 sgr., owsa 2 tal. 2o 
sgr. do 3 tal. — Dnia poprzedniego odbyt się jarmark w Szhntyn- 
gowie, na który bardzo wiele sprowadzono Dy dla, lecz mało stó- 
sunkowo sprzedano. I tak dostawiono z Łysin 30 krów i je­
dnego wołu, lecz nie sprzedano z nich ani jeunej sit ki.,

— * Na subhaście dnia 4 bm. kupił Bank Kwilecki 
Potocki i Sp. folwark dr. Pawłowskiego w Huku położony i 
takowy odprzedał zaraz p. Zygmuntowi Niegolewskiemu z Nie- 
golewa.

— * Ks. Falkenberga usunęła król, regencja z posady 
kapelana przy domu poprawy w Kościanie. Tamtejszemu pro­
boszczowi ks. Wellnitzowi ofiarowano podobno tęż posadę, lecz 
jśj nie przyjął.

— * Halkę przedstawiono w teatrze warszawskim w dniu 
3 bm. po raz stosiedmdziesiąty siódmy.

— * Dnia 1 bm. złożono do grobu na cmentarzu kato- 
Hokim w Bydgoszczy śmiertelne zwłoki ks. prób. Hunta, któ-

Srodn, 4 wrztśnia. Artykuł dotyczący Spółek pożycz­
kowych przez dr. R., z umieszczony w nrze 188 Dziennika, 
zajął nas bardzo, bo przedstawił nam obraz kilkudziesięciu u j 
nas istniejących Spółek zapisanych. W artykule tym zwraca 1 
dr. R. przedewzsystsióm uwagę na to, że zbyt mało troszczymy i 
się o urabianie własnych funduszów, a mianowicie funduszu że- j 
luźnego, a zbytnio opieramy się na funduszu obcym. Godzimy 
się najzuptłnićj na to zapatrywanie i już nieraz o tóm pisaliśmj-, 
że fundusz żelazny jest główną podstawą Spółek, a im jest 
większy, tóm pewniejszy jest byt Spółki i tein szybszy jój roz- 
zwój. O ile tóż wiemy, zaleca patron usilnie Spółkom, ażeby 
się o jak największe pomnażanie funduszu żelaznego st-iraty. 
Ustawy przepisują również, że pewien procent, a najczęściśj na- i 
wet połowa otrzymanych corocznie zysków dopisuje się do fuu- ; 
duszu żelaznego, pomimo tego przecież nie mogą Spółki nasze 
wykazać odpowiedniego funduszu żelaznego w stósunku do 
swych obrotów i do obcych kapitałów. Przyczyny tego należy 
niezawodnie >v tóm szukać, że za mało troszczyliśmj' się dotych­
czas o fundusz żelazny, że za małe kwoty z rocznych zysków 
przypisywaliśmy do niego. Uwzględnić przecież, należy, że 
Spółki nasze niedawno dopióro powstały i ztąd nie wiele mogły 
złożyć na fundusz żelazny, spodziewamy ię przecież że stósu- 
nek ten od roku do roku będzie korzystniejszym. — Co się zaś 
tyczy stósunku obcych kapitałów do własnych, to Spółki już 
w samym początku s • ego istnienia powinny się starać o nor­
malny stósunek jednych do drugich, jeźli w razie jakich przy- . 
padków nie choą być zachwiane.

Do własnych funduszów Spółki należą oprócz funduszu i 
żelaznego te kwoty, które członkowie na swój udział do kasy 
składają. W tym względzie przepisują ustawy w jakich ratach i 
i do jakiój wysokości pojedyńczy członkowie na swój udział 
składać mają. Nie wszyscy przecież członkowie t zymają się 
ustaw. Niektórzy składają na swój udział bardzo regularnie, a
są i tacy, którzy od razu całkowitą kwotę ustawami przepisaną 
na swój udział złożyli, ale są tóż i tacy, którzy się zapiszą do
Spółki i zapłacą wstępne li tylko dla tego, aby dostać pożyczkę, 
a o składkach na swój udział kasowy nie myślą. Z takimi 
członkami powinni zarząd i dyrekeya postępować bezwzględnie 
i stósownie do statutów wykluczyć ich, jeżeli swym zobowiąza­
niom zadość nie uczynią. Gdzie chodzi o interes publiczny i 
interes pojedyńczych członków tam pobłażliwości być nie może. 
Przedewszystkióm zaś powinien się zarząd trzymać ściśle ustaw 
przy udzielaniu pożyczek.

O ile wiemy, przepisują ustawy pewnie wszystkich Spółek, 
że każdy członek biorący ze Spółki pożyczkę musi oprócz zwy­
czajnego procentu złożyć także pewien procent od pożyczki na 
swój udział kasowy. U nas np. płaci się od każdej nowój po­
życzki 3 proc, na udział kasowy, a przy prolongacyi li proc, i 
to tak długo, dopóki ten udział nie dojdzie do przepisanój usta­
wami kwoty. Dla członków zdaje się to nieraz uciążliwóm i na­
rzekają na wysoki procent. Gźłonkowie ci jednak zapominają 
lub tóż o tóm wiedzieć nieehcą, że procent złożony na udział nie 
jest własnością Spółki, ale osobistą własnością członka, która mu 
jeszcze procent przynosi. Przy nowych pożyczkach da się z łatwo­
ścią odciągnąć procent za udział kasowy, lecz nąjtrudniój przycho­
dzi przy prolongacyach. Dłużnik bowiem, który wniósł o prolou- 
gacyą pożyczki i gdy na takową zarząd się zgodził, przynosi 
na swój czas należny prooent od pożyczki, a na udział kasowy 
nic złożyć nie chce, uniewinniając się, że ledwo na zwyczajny 
prooent się zdobył. Przypadki takie dosyć często się zdarzają, 
a zarząd jest wtenczas w przykróm położeniu i cóż ma począć? 
Czy ma odmówić prolongacyi i wystąpić ze skargą? 0 ile sobie 
sprawę tę rozważyliśmy, przyszliśmy do przekonania, że wpra­
wdzie mogą zachodzić takie przypadki, że członek nie może nic 
złożyć na swój udział kasowy, leoz przypadki takie są chyba 
bardzo rzadkie, w ogóle przecież sądzimy, że to są więcój wy­
biegi członków gdy nie chcą płacić na swój udział kasowy, a 
nie niemożebność, bo kto bierze większą pożyczkę, ten zwykle 
jest zamożniejszym i temu tóż łatwiej złożyć większą kwotę na 
swój udział, kto zaś bierze mniejszą pożyczkę jak rzemieślnicy 
po 15, 25 do 50 tal., ten znowu płaci tak mało na swój udział 
kasowy, że tu o niemożebnośoi zapłacenia wcale mowy być nie 
może. Wyjątki chyba bardzo rzadkie.

Z tój zasady wychodząc trzyma się nasza Spółka ściśle u- 
staw i każdy członek musi złożyć przy nowych lub prolongo­
wanych pożyczkach przepisaną kwotę na swój udział kasowj'. 
Ztąd też konto udziałowe wzrasta u nas znacznie, przez co stó- 
sunek własnego kapitału do obcego jest coraz lepszy.

W końcu nadmieniam, że p. dr. R. w sprawozdaniu swo- 
jóm podał mylnie wysokość funduszu żelaznego naszój Spółki, 
albowiem w r. 1873 wynosił tenże fundusz nie 2707 tal. ale zna­
cznie więcej bo 5017 tal. 24 sgr. 10 fen. Nie wiemy zkąd ta 
omyłka powstała, być może, że w.naszóm rocznóm sprawozdaniu 
podano wysokość funduszu żelaznego tylko w gotówce, a nie 
podano wartości nieruchomości, należącój także do funduszu że­
laznego, a jeżeli tak było, natenczas dra R. o pomyłkę posądzić 
nie możemy.
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Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 czerwca r.

Kolej Marehijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9iPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-4 kl. po p. g. 2 m. 12iPoc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. pu p. g, 5 m. 35|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poe. osob. 1-4 kl. wiec.g. 10 m. 6|Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z rana?Poc. osob. o godz. 5 m. ¡5 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.jpoc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)IPoc. osob. ogodz. 4m. 10 p. poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, o godz. 8m. — wiecz.

Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osoo. 1-3 kl. rano g 11 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 9 m. 27

*)

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc, osob. 1-3 kl. pop.g. 4m.3O 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

SOSPODAFiSTWO, HÄL i PRZEMYSŁ

— Warty wyszedł z druku nr 10 i zawiera: Zjazd archeo­
logiczny w Kijowie czyli piętnasto-milionowy naród europejski, 
zapomniany w obliczu dziejów. — Testament czyli oświadczenie 
sługi bożego, Józefa Welamina Ruokiego, metropolity kijowskie­
go, halickiego i całój Rusi, w ostatuiój chorobie uczynione i rę­
ki własnej podpisem i pieczęcią oznaczone. — Wspomnienie z 
Beskidów. — Z przeszłośoi Pelplina. (Dal. ciąg). — Louise La- 
teau przed trybunałem krytyki europejskiój. (Dal. ciąg). — Ka-

(^0

Wczoraj o 6. wieczorem rozstała 
I się z tym światem nasza najukochań­

sza sześcioletnia córeczka (4769)

Andzia Kamieńska
po krótkich lecz ciężkich cierpie- 

I niach, o czćm donoszą w smutku
pogrążeni

W czwartek cloia 10 wrze­
śnia 1874 odbgdzie się w ko­
ściele św. Maryi Magdaleny 
w Poznaniu o godzinie 10-tśj 
msza żałobna za dusze śp. 
Eustachego Janusz­
kiewicza, zmarłego w Pa­
ryżu. (4768)

Obwieszczenie.

rodzice.
Krotoszyn, 4 września 1874.

Pokój na pierwszem piętrze z meblami 
lub bez mebli jest do wynajęcia od 1 paździer­
nika rb. Piekary Nr. 13. Bliższa wiadomość 
w Administracji Dziennika. (4657)

Rzep „ „ . .
Rzeoik „ „ . .
Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną

„ n « bidą — —
Okowita: słabiój; za 100 litr. (100 kwart polskie;:) 100« 

Trał, w miejscu 25 J tal., na ten miesiąc 24-fc tal., na wrzesień-pa? 
ździernik 22| tal, na październik-listopad 21 tal., na kwiecień- 
maj 20(V tal.

Banknoty austr. 931 tal- za 1^0 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 94| tal. za 100 rubli.

Bank ró lniczo-przemysło wy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

7i - 
7 —

* Mąka. Berlin, 
nr. 0 i 1 10-9$ tai.,tal.,

7|-| talarów.

4 września, 
rżana nr.

Pszenna No. 0 10). l 
0. 8|-| talar., nr. 0, i |

Wiadomości giełdowe.

Giełda bydgoska, 4 września.
Pszenica: stara 69-73, nowa 59 65 tal.
Żyto nowe 51-53, pośledniejsze — tal.
Jęczmień: nowy 56-60 talarów.
Grooh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 75-—76 tal., — rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: bez handlu.

Giełda berlińska, 4 września.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 66-77 tal. wedle a-a.

tunku żąd.; żółta — tal. z dworca plac.; na sierpień i 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 631-62-^-61 f, paźdz.. 
listopad 63j-j-62i, listopad-grudz. 64-63f-|-^ tal. pt, kwiee.-maj 
195-i-194-| marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 48-62 tał. wedle gatunku 
żądano-, rosyjskie 49-50 tal. ze statku i dworca, nowe kra- 
jowe 56-59 tal. z dworca piać.; na sierpień —, sierpień-wrze­
sień i wrzesień-październik 49j-j-49, październik-listopad 48J-J 
listop.-grudz. 48j-J-| tal. pł., na wiosnę 147 — 145.) marek. ’

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 65-68 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 55-64 tai. wedle gatunku 
żąd,; n. rosyjski 60-62, czeski —, nowyszłąski i pomorski 59-63, 
wschodnio i zachodnio-pruski 55-62 tal. z dworca , płac.; na 
sierpień —, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 58-{-l, 
paźdz.-listonad 56 tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 74—77 tal., a» .pa­
szę 70 73 talarów.

Rzep per 1000 kilo — fal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzep i owy per IW) kilo w miejscu 17 j tal. bez 

beczki, •— tal. z beczką płacono, na sierpień —, sierpień- 
wrzesień i wrzesień-październ. 17^-|-j, październik-listopad :8- 
-jf-17f, li3top.-giudzień — tal. plac.

Olej lniany per 100 Kiło w miejsau 22| tai.
Olej skalny per 00 kilo w miejscu 7% tal. płac.
Okowita per ;00 kilo a 100''/o—2;O,000° w miejsou 

bez beczki 26 tal. 5-7 sgr. płac-, na sierpień —, sierpień-wizes, 
26 tal 10-8-15-12 sbr., wrzesień-paźdz. 23 tal. do 22 tal. 26 sbr. 
do 23 t l., paźdz.-listopad 21 tal. 12-15 sbr., liatopad-gru- 
dzień 20 tal. 18-20 sbr., kwiecień-maj 63-64 marek 1 sbr. 
płacono.

5 września.
Żyto: per 1000 kilo niżój, — na wrzesień i wrzesień-pa- 

ździeruik 52| 52 p., październis-listopad 51|-i, listopad-grudzień 
51 tal., kwiecień-maj 148 marek pł.

Pszenica: per 1000 kil. 68 żąd.
Jęczmień: per ¡000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 000 kilo w miejscu — na wrzesień i wrz.- 

paźfiziern. 53^-J-| płac., październik-listopad 531 żąd. i plac., 
listop.-grudz — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per <000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olój rzepiowy par 100 kilo słabiój, w miejscu 17| tal. ż., 

na wrzos, i wiz--sień-paźdz. 17| żąd. 17£ pł., paźdz.-listopad 17( 
żąd., listop.-grudz. 18 tal. żąd.

Okowita per . 100 (itrów niżój w miejscu 24J tal. ż. 24j 
tal. plac., na wrzesień 24^, wrzesień-październik 25^ płacono, 
paźdz -listopad 21, listopail-grudzień, 204 tal., kwiec.-maj 62| 
marek płac.

Wrocław, 4 września. W pierwszój połowie ubiegłego 
tygodnia powietrze jeszcze bardzo było zmienne, odtąd zaś 
znów piękną mamy pogodę i temperaturę obecnój porze dosyć 
odpowiednią. I w Anglii po dtugo panującymi słotach bardzo 
piękna w końcu nastała pogoda i reszta sprzętów deseczem o- 
późaionych pomyślnie jeszcze dokończyć się może.

Wiadomości o zbiorach coraz to pewniejsze w całości po­
twierdzają to oo już poprzednio na tóm miejscu powiedzieliś­
my; jakość jak ilość plonów nie mniój zadowalnia, z wyjąt­
kiem jednak grochu, który w tym roku za zupełnie chybiony u- 
ważać można.

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia nie wielka 
zaszła zmiana, większe jednak niż dotąd fluktuaoye jakie się na 
wszystkich objawiają plaoach, blizkość stanowozego wróżą prze­
silenia.

W waloe tój żyto korzystniejsze niż pszenica zajmuje miej­
sce, albowiem oprócz znacznych potrzeb konsumoyi jaszcze i 
na paszę dużo żyta idzie — co tóż głównie na obniżenie ceny 
owsa wpływa.

W Anglii pod wpływem wzrastających dowozów nowój 
krajowój pszenioy ceny na wazystkioh placach bardzo znacznie 
spadły.

We Franoyi zaś postępy zniżki w ubiegłym tygodniu nie 
były i być nie mogły wielkie, albowiem ceny w poprzednim ty­
godniu prawdziwie nad miarę obniżone zostały, tak że dalsze 
większe obniżenie jui nie tak łatwo nastąpić m .że. Ostatnie te­
legramy nawet znacznie nam lepsze zwiastują usposobienie, psze­
nica bowiem stałe utrzymuje oeny, a mąkę w Paryżu notowano 
wyżój.

W Belgii sprzedająey do żądny oh większych ustępstw na­
kłonić się nie choieli; Holandya i prowineye nadreńskie trochę 
lepićj, mianowicie co do żyta, usposobione były.

W południowych Niemczeoh, Austryi i na Węgrzech noto­
wanie słabsze. Środkowe i północne Niemcy przy więcój oży­
wionym ruchu usposobienie bardzo okazują chwiejne, ceny je­
dnak ostatecznie wcale nie wielkiój uległy zmianie.'

Na ostatniój giełdzie naszój notowano 1000 kil. pszenicy na 
ten miesiąc 68 tal., tyleż żyta na ten miesiąc i na wrzesień-pa- 
ździernik 62| tal., na paźdz.-listop. 52 tal., na liat.-grudzień 5l£ 
tal. na kwieoień-maj 50 tal.

Na targu naszym przy dowozie wystarczającym i dość s.'a- 
bóm usposobieniu

W tal., sgr. fen. per too kilo

Na targu piękny średni | pośl. to' ’•»r

tal. ar. fn. tal. sr. fn. tal. sr. Q.
Pszenioa biała n. 7 15 — 7 2 6 6 10 —

„ żółta n. 6 26 6 6 10 6 — —
•£> ’>.1 Żyto atare . . - — X— - — — — —
's s „ nowe . . 6 — — 5 20 — 5 7 —

Jęczmień nowy 6 3 — 5 20 — 5 6 —
O o Owies stary . 7 — — 8 20 — 6 7 —

» nowy . 5 24 — 5 15 — 5 8 fi^3 —nr- Grooń . , . 6 15 — 6 5 — 5 27 —
öS Kzep .... 7 27 6 7 17 6 7 — —

’iii iizepik zimowy 7 15 — 7 — — 6 10 —
s Rzepik latowy — — — — — — — ... —

ÊÎ mwi teaegiraOcjRoe, 
(Notowane z dnia 5 września.)

SZCZECIN, 3 września 1874.
Pszenica: wyżój Olój rzep.: stale

na wrzesień 67 
na pazdz.-list. 64J 
na wiosnę 195

Żyto: wyżój 
na wrzes.-paźdz. 48{ 
na pażdz.-list. 48{ 
na wiosnę 145

na jesień 16J 
na wiosnę 55

Okowita: stale 
w miejscu 25| 
na wrzesień 25^- 
na wrzesień-oaźdz. 23 
na wiosnę 629

BERLIN, 5 września 1874.

Pszen. wyżój 
na wrześ.-paźdz. 
na kwiecień-maj

Notowano :
Pszenicę n0wą za 100 kilo.

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

(200 ft.) białą 
„ żółtą

nowe

:Z

ż '«y 
niebieski

6|
6
51

5
6ł
4

Talary.
n
7
6
6-A
i

Żyto: stale 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep, wyżój 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na Kwiecień-maj
Oków.; stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-jist. 
na kwiecień-maj

kurs T
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

knra
końcowy

Owies: stale63£ na sierpień 58|
oyj Olój skalny:

w miejscu 7ł
Gal. kol. Kar. Lud. 115|

49| Pruskie oblig. p. —

49 Nowe pozn. list, z —

146 Pozn. rent, listy 
Kolój ż 1. państ. 1941
Lombardy 881
Aust. losy z 1860 —

17£ Wioska renta 67&
Amerykany 99$

56 oO Austr. akc. kred. 1441
Pożyczka turecka 44|

— — 7£ proc. Ruinuny ■—
26 15 Pol. listy likwid. ’—

23 3 Rosyjs. banknoty ■—
__ _ Austr. renta sreb. —
63 10 Uspos. spok.

W konkursie nad pozostałością rzecznika 
i notaryusza Bauermeistep w Śremie 
ustanowiona została do oznajmienia preten- 
syi od wierzycieli konkursowych jeszcze druga 
pora czasu aż do SS września iSII 
włącznie. (4761)

Wierzyciele, którzy z pretensyami swojemi 
jeszcze się nie zgłosili, wzywają się, aby ta­
kowe, czy o nie proces się toczy lub nie, z 
żądanem dla nich prav em pierwszeństwa aż 
do rzeczonego dnia na piśmie albo do pro- 
tokułu oznajmili.

Termin celem zbadania wszystkich w cza­
sie od 13 lipca 1874 r. aż do upływu drugiej 
wyznaczonej pory czasu oznajmionych pre-

tensyi wyznaczony jest na

12 października 1874 r.
przed południem o godzinie lltćj 

przed komisarzem sędzią powiatowym panem 
Weigert w izbie dla terminów bagatelnych 
i wzywają się na tenże termin wszyscy wie­
rzyciele, którzy oznajmili swe pretensye w 
przeciągu jednej z wyznaczonych por czasu.

Kto swe oznajmienie na piśmie poda, wi­
nien kopią tegoż z aneksami dołączyć.

Każdy wierzyciel nie mieszkający w obwo 
dzie naszym urzędowym, winien przy oznaj­
mieniu swej pretensyi w tutejszóm mieście 
zamieszkałego lub do praktyki u nas upowa­
żnionego zamiejscowego plenipotenta upowa-
żnić i do akt donieść.

Tym, którym tutaj na znajomości zbywa,' 
podajemy rzeczników Karpiókiego, Dr. 
Lisieckiego i Walleisera na zastępców.

Śrem, dnia 31 sierpnia 1874 r.

Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Sprzedaż konieczna.
Dobra szlacheckie Jeziorki, składające 

się z wsi tegoż nazwiska i z wsiów Słupia 
I Piekary, do a) dziedzica dóbr Fran­
ciszka ksanerego BLoazczeń 
skłego i b) jego dzieci Jana Wła 
dytslawa, Józefa i Ada«na Bo 
lesława braci Bóazczeńsklcli

hektarów 74 arów 20 lasek kwadratowy 
opłacie podatku gruntowego ulegają, P°“. ° 
ustalonego czystego przychodu na podate 
gruntu na 3982 tal. 19 sgr. 21 len. i na p 
datek budynkowy z wartości użytku “a 
tal. podane, sprzedane być mają w celu 
łów drogą subhastacyi koniecznej w
w torek dnia 24 listopada rb«

przed południem o godzinie 10 
w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie. 

Poznań, dnia 29 sierpnia 1874.

należące, które ogółem z objętością 1350

Król, sąd powiat» wy.
(4760)Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

zrnrw _ —-¿-»It 1
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 203,
Niedziela dnia 6 września 1874.

Sprzedaż konieczna.
nieruchomość w wsi Dąbrowie pod 

nr 20 położona, do Piotra i Małgo- 
z Pokrywków małżonków l>rze-«ieckiel» należąca, która z objętością 97 

. rów 50 lasek kwadratowych opłacie poda­
tku gruntowego ulega, podług ustalonego 
,zVStego przychodu na podatek z grurtu na 
3 tal. 11 sgr. fen- 1 na podatek budynko­
wy z wartości użytku na 20 tal podana, sprze- 
dauą być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznej w (4759) 
czwartek dnia 12 listopada rb.

przed południem o godzinie 10
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w
Poznaniu w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 29 sierpnia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

podp. Keyl.

- Obwieszczenie.
Nieznajomi sukcesorowie i spadkobiercy, 

wyrokiem Królewskiego Sądu powiatowego w 
Poznaniu z dnia 30 stycznia 1865 za umar- 
jegn uznanego byłego polskiego oficera A- 
leksandra Syczewskiego wzywają 
się niniejszem, aby najpóźniej w terminie na

dziesi 22 stycznia 1875
przed południem o godzinie 11-tśj 

przed radzcą sądu powiatowego panem M ot- 
ty w naszym pokoju urzędowym pod Nr. 13 
wyznaczonym, swe pretensye zameldowali, 
inaczej bowiem z takowemi prekludowani 
zostaną a pozostałość Aleksandra Kczewskie- 
go która sumę około 2800 talarów wynosi, 
króewśkiemu fiskusowi przyznaną będzie.

Poznań, dnia 10 lutego 1874. (1373)

Król- Sąd powiatowy,
Wydział dla spraw cywilnych. __

piękne Obrazy
kolorowe olejne: 1) Madonna Sistina 
21 Madonna della Sedia Rafaela. 3) 
Pan Jezus Bolesny. 4) Matka Bo­
ska Bolesna. 5) Chrystus z krzy­
żem. Obrazy te są 27 centym, szerokie a 
35 (13 cali) wysokie. Cena obrazu 20 sgr., 
dwóch 1 tal. 5 sgr., wszystkich pięciu 
ta!. Do tego ramy zwyczajne pozłacane po 
20 sgr., dla wszystkich 5 za 3 tal. Prześli­
czne ramy baroko po 1 tal. i 1 tal. 20 sgr. 
Obrazów tych za szkło się nie oprawia, kurz 
ściera się wilgotnym, czystym płatkiem. Oprócz 
tego są co nabycia: (iłowa rogacza, 
giemzy, dz eci bawiące s:ę, koń si­
wek, rano, południe, wieczór, noc 
(postacie kobiece,) spoczynek po pracy, 
kury, kaczki itd. Cena 20 sgr., dwa za 
1 tal. 5 sgr. W druku znajdują się Matka 
Boska Częstochowska i Kościuszko. 
Cena po wyjściu około 1 tal. Sprzedającym 
z drugiej ręki znaczny rabat. (3811)

J. Chociszewski Poznań.
Ślusarska ulica Nr. 6.

Nowości

na następującą porę jesienną 
i zimową

we wszelkich artykułach od pojedynczych do najwykwin­
tniejszych rodzai, znajdują się w jak największym wyborze 
na składzie. (4756)

Poznań, Rynek 63.

Dwa pomieszkania skle­
powe i piekarnia

do wynajęcia (4772)
Nowa ulica 41.

Narożnik Wodnej 
piętrze jest

pomieszkanie
o 3 pokojach, kuchni etc. od 1 października 
r. b. do wynajęcia.

j———-------- —------------- —------ Bliższych wiadomości udzieli A. Kun-
Wielki meblowany po- kei jun. (4310)

koj jest od 1 października do wynajęcia -------- -------
Rynek 52. (4758)

Rozmaite pomieszkania od dnia 1 paździer­
nika i pom. dla handlu tow. kolon, de- 
ftylacyi i szynków wskaże komis. Scbe- 
rek Szerokaulica 1. (4777)

Nowa ulica Nr. 2

dwa pomieszkania
o trzech pokojach i kuchni wraz z przynale- 
żytościami, na II. piętrze od 1 października| 
dowynajęcia. (4710)

Jezuickiej ulicy na 2 . Rządzca fabryki, która istnieje od 100 lat 
w W. Ks. Poznańskiem, wykształcony i przy­
stojny, 29 lat mający, (4739)

Swój dobrze zaopatrzony (4778)

skład
poleca

fabryka korków
Lemke-Lamkowskiego”.

Poznań, Sapieżyński pl. 3.

Robert L111L1’idt umili
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.

szuka małżonki,
któraby posiadała gotówki 10,000 talarów do 
nabycia tej nadzwyczaj popłacającej fabryki. 
Pieniądze na hipotece mogą być umieszczone, 
a wedle życzenia przyszłych teściów zamyśla 
im płacić 5 %. Oferty przyjmuje pod naj­
większą dyskrecyą Ekspedycya Dziennika 
Poznańskiego pod Sr. 4139.

Potrzebujący guweriierówlub 
guwernantek z dyplomami lub 
bez takowych, bon do dzieci Pa­
ryżanek lub Angielek raczą się zgłosić 
franco do pani (44)

Zaleskiój* w Paryżu,
rue Brocbant, 11. Batignolles.

dawniej Antoni Schmidt.
Poznań, Sapieżyński plac 1.

Technicum
Mittweida.

(Królestwo saskie.)

Wyższa szkoła fachowa!
dla inżynierów machin, werkmistrzów itd.' 
Plany nauk bezpłatnie przez dyrekcyą. — 

Przyjęcie: 15 października.
(3582) — Nauka przygotowawcza bezpłatna.

Kolej
oleśnicko-gnieźnieńska.

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej, którym przydzielono 
arkusze kwitowe zaopatrzone w numera 3, 13, 17, 20, 27, 29, 39, 50, 51, 54, 55, 56, 57, 
65, 69, 70, 71, 78, 79, 91, 92, 93, 95, 96, 97, 98, 103, 104, 112, 113, 116, 117, 123, 125, 
128, 134, 137, 143, 151, 154, 158, 160, 161, 165, 168, 172, 176, 178, 186, 188, 202, 206,
211, 212, 213, 215, 217, 226, 229, 230, 244, 245, 246, 252, 253, 254, 255, £62, 263, 272,
278, 290, 298, 299, 300, 308, 313, 318, 332, 333, 335, 345, 366, 369, 370, 376, 379, 381,
385, 386, 391, 292, 393, 394, 399, 400, 407, 408, 4] 6, 419, 420, 428, 429, 430, 431, 432,
433, 434, 436, 438, 440, 441, 445, 447, 44;, 149, 463, 470, 471 i 486 nie uskutecznili je­
szcze dotąd wpłaty rozpisanej obwieszczeniem publicznem z dnia 25 lutego rb. na czas od 
15 do 30 kwietnia rb. 5 i 6 raty w ogólnej sumie dwudziestu procent na podpisane przez 
nich akcye zakładowe i to mimo ponowne wezwania szczegółowe.

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszem raz jeszcze, aby rusztujące wpłaty wraz 
z pr wizyą przewłoki uskutecznili w ov.em miejscu przyjęcia, w którem wpłatę dawniej­
szych rat miała miejsce, (4679)

od do
tal. sg. tal. sg.

1 1 15
1 10 2 —
1 10 2 —
1 10 9 —
1 20 2 15
1 15 6 —

— 20 3 —
— 25 3 —

1 15 4 —
3 — 6 —

— 5 10 -
■ 7i 1

1 15 9
— 25 3 —

1 20 10 —
— 20 3 —

1 2 —
1 — 25 —
2 — 30 —
1 10 10 —

10 3 —

ta
10 5

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

„ „ delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „z kolorowanemi przodkami.
„ n z haftowanemi przodkami .
„ „z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne.................................... ........
Gacie........................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ maukietki.............................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul
Szkarpetki dla panów, para....................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane...............................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe ......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin.
Majtki szyrtyngowe.......................................................................

,, walisowe ........................................................................
Spódnice..................................................... ........ . . . .
Spódnice z powłokami......................................................................
Penoiri.................................................................................................
Czepki nocne ... .....................................................
Czepki negliżowe . . , ............................................

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 di 
Wszelka bielizna szyrtyugowa lub lniana dla chłamów i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
----------------- - (3483)

14.0 i dry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

£W*~ Koronki hafty w naj większym wyborze.

_ Podpisany, pensyonowany nauczy­
ciel, bezżenny, któryj przez 7 lat pobytu 
swego w Berlinie oddawał się ciągle naukom 
a przedewszystkiem pracował z zamiłowa­
niem na polu pedagogiki i dydaktyki, poszu­
kuje na ziemi polskiej, najmilej w Księstwie, 
odpowiedniego miejsca na (4764)

nauczyciela domowego.
Berlin, dnia 5 września 1874. Zimmer- 

str. Nr. 64 part, bei p. Dudey.

Maksym. Ziemkiewicz.
R*o| li e» poszukuje miejsca towa-
“ rzyszki lub do począ-
tbującyeli dzieci, która może udzielać 
języka polskiego i francuzkiego. Dowiedzieć 
się można w eksp. Dziennika Poznańskiego
pod Sr.

A81>tom
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A? Orłowskiego
podczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez
J. Morgensterna

w Poznaniu
jest do nabycia w księgarni i antykwami E. 
Callśera przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 t 1.
Victoria format 5 tal. (2419)

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą.
(3831, Dr. Theile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Bydgoski targ na konie 
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r.

Sprzedaż publiczna (3303)
40 zakupionych półrocza, 
szlachetnych oldenburgskich

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

Komitet.

Hr. Biliński z Glesna, Rahm z Woj- 
nowa, Groschke z Paulinec, Mieczko­
wski z Laszewa, Goldner z Mochlu, 
Hopp z Jastrzębia, Woermann z Byd­
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal- 

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy- 

ęn lSzieniaika Poznańskiego.
Aiikcya mebli. <4775)

W' poniedziałek dnia 7 mb. od 9
godziny sprzedawać będę za zapłatą w go- 
°wce przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 roz­

maite meble jako to: szafy, stoły do wycią­
gania i inne, zwierciadła, komody, krzesła, 
ywany, regulatora, partyą rzeczy ze zło- 

przytem zegarki dla panów i dam, pier­
zenie, krótkie i długie łańcuszki do zegarka 

Juko też resztki naateryi na jsuknie. 
K»tz, komisarz aukcyjny.

Bodzie fontowe
Znanćj od dawna i uznanój dobroci, 
c°dziennie świeże poleca (4693)

. skład główny 
S. Alexander,

(H. Kirsten).

najpóźniej do 15 października r. b.
w przeciwnym bowiem razie postąpi się przeciw ociągającym się stosownie do przepisu 8 
7 Statutów Towarzystwa.

Wrocław, 25 sierpnia 1874.

RADA NADZORCZA

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (4642)

Józefa Radziej e wskiego.
Towarzystwa kolei oleśnioko-gnieźnieńskiej.

 podp. Or. Oaltzan.

Towarzystwo kolei poznańsko- 
kluczborskićj.

Panowie akcyonaryusze Towarzystwa kolei poznańsko-kluczborskińj 
wzywają, się niniejszóm z powołaniem za §§. 6 i 7 statutów Towarzystwa, aby

*«•).
na podpisane akcye zakładowe i zakładowe z prawem pierwszeństwa w sumie 
20 resp. 40 tal. z potrąceniem 1 tal. 15 sgr. resp. 3 tal. pięcioprocentowej 
prowizyi od wpłaconych już 30% do ostatniego dnia października rb. a więc

18 tal. 15 sgr. za każdą akcyą zakładową
37 „ — „ za każdą akcyą zakładową z prawem pierwszeństwa

w Berlinie i Wrocławiu w domu bankowym Jakób Ban 
dau, w Poznaniu w prowincyonalnym banku akcyjnym
w czasie (4757)

od 15 do 31 października bieżącego roku
wpłacili za okazaniem lub przesłaniem arkuszy kwitowych pod uniknieniem 
zagrożonych w §, 7 kar konwencyonalnych i strat dalszych.

Poznań, dnia 1 września 1874.

Rada Nadzorcza.
Dr. Honigmann.

Materye na ubiory
jesienne i zimowe

odebrał i poleca po cenacli jak zwykle umiarkowanych. 
Zamówienia wykonuje wedle najświeższych ŻUf-

nali przy rzetelnej i skorej usłudze.

flfl. FELEROWICZ,
Jezuicka ulica 4.(3784)

SKŁABB
bezpiecznych od złodziei i ognia

kas, szaf, wag 
mostowych i 

do bydła, że­
laznych łóżek, mebli ogrodowych, krzeseł

do kołysania się itd.
REINHOLD RICHTER,

Wrocław, Rynek 47 Naschmarktseite.

(4436)

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

h>ogato -w •wy"|fc>c>i-c»-vv© towary zaopatrzony

przy Willielmowskiej ulicy Ar. 1S
naprzeciw hotelu francuzkiego. (38301

F. ANDRZEJEWSKI
Na sezon zimowy

polecam mój obfity skład (4437)

lamp gazowych, pctroleo- 
wycli, do świec, pająków, 
lamp stołowych, ściennych i 

wiszących itd,
Lampy do oleju przerabiają się pię­

knie i akuratnie na petroleowe.

i Reinhold Richter,
Wrocław Rynek 47 Naschmarktseite.

Polka, urodzona i wychowana w Paryżu, 
udziela lekcyi języlia francu­
skiego. Bliższe szczegóły poda Redakcya 
Dziennika Poznańskiego. (4771)

Panna do jakiego^ 
kolwiek składu

poszukuje miejsca od św. Michała. (4746)

Subiekta
poszukuje od św. Michała skład 
wina, korzeni i łakoci. 
A. 1S. poste restante 
Krotoszyn. <4745)

Q|lhlpkł?S ze sPrzedaźą towa- CUMjuMa, rów bławatnych do= 
brzeobeznanego, poszukuje skład 
towarów bławatnych i 
płócien Stanisł. Janksz 
JF Włocławku (Królestwo 
Polsk). Znajomość języka polskiego 
i niemieckiego jest wymaganą.
___ _________________(4707)______________

W aptece mojój miejsce dla
BiP e 1 e 11 a

otwarte. Loslau (Górny Szląsk) 
M. Michalski, aptekarz. (4754)

SSF* Do handlu korzeni, wia i cygar pen 
szukuje się zdatnego (2782)

ekspedienta.
Bliższej wiadomości udzieli J. Panło- 

wslta, Poznań, Wrocławska u 1. 6.
P o s z.u k u j ę (4765)

ucznia do handlu żelaza 
I\ Kuczkowski

w Gnieźnie.

*¿1 ,
Szanownój Publiczności miasta i okolicy Poznanut i 

wszystkim pp. dotychczasowym odbiorcom mam zaszczyt do­
nieść, że z pod Nr. 24 na Św. Marcinie przeniósłem pod Nr. 17 tamże
skład mój (4645)

węgla kamiennych
i że odstawiam takowe całkiemi, pół i ćwierć wagonami również na cen­
tnary i szefie, jako tóż dolno szląskie dla kowali i ślusarzy, również i drze­
wo drobne.

Przeniesiony ten skład polecam Szanownój Publiczności jako jedyny 
polski na Św. Marcinie, staraniem zaś mojóm będzie, aby mieć wybór to­
waru obok rzetelnych cen i skorćj usługi.

Z szacunkiem

Ignacy Wasiński.

Przeniesienie składu.

Uzdolniona

czeladź krawiecka
może znaleźć zatrudnienie w warsztatach firmy

An & Bieliński.
(4783)B

Kilku uczni
poszukuje fabryka korków przy Sapie­
żyńskim placu Nr. 3. (4779)

Lemke - Lamkowski.
Młody człowiek, mówiący po polsku 

i po niemiecku i posiadający dobre 
wiadom. szkólne, może od 1 paździer­
nika wstąpić do naszego handlu jako

uczeń.
Bracia Andersch.

ICKYIA “
potrzebuję do handlu mego materya- 
łów budowlowych. (4690)

A. Krzyżanowski.
Dobrze odleżałe

cygara
hamburgskie i breraeńskie

poleca po zniżonych cenach (4774)

A. Luziński.
Bardzo praktycznie urządzona

fabryka cygar, cy- 
garet i tytimi tu­

reckich
w Wrocławiu, z dobrą stałą klientelą jest 
z powodu długiej choroby właściciela 
natychmiast za 2000 tal. do sprze­
dania. Oferty sub J, 4lóO przesiać na­
leży łask, do Rudolfa Mosse, Wro- 
c*aw. ___________________(4766)

Pieniądze!!
2 Na złoto, srebro, brylanty,
3 krajowe ł zagraniczne gtanśe- 

ry walorowe daje najwyższe
a pożyczki lombard (4773)

> Józefa Warszawskiego,}]
£ Podgórna ulica 14.

Kanarek żółty (477O>
uciekł przedwczoraj z klatki. Ktohy go zła­
pał i oddał Piekary Sr. 13"pi rwsze I piętro, odbierze stosowne wynagrodzenie.
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Największy skład rzeczywiście
lugduiiskicli mate- 

ryi jedwabny cli:
czarne jedwabie taftowe za metr 22I/3 sgr. 
i wyżej, czarny reps, faille cachemir 48 sgr. 
i wyżej, kolorowy’ tafet 30 sgr. i wyżej, ko­
lorowy reps faille cachemir 40 sgr. i wyżej, 
szary i czarny pasiaty jedwab 21 sgr. i wyżej, 
aksamit jedwabny na płaszcze, wstążki, Szerpy. 
RUidniarki otrzymują rabat. Uprasza się o 
listy w francuzkim lub niemieckim języku. 
Fabryka tkanin jedwabnych Willi. Lłn- 
genkrink w Viersen pod Krefeld. (3718)

Żelazne kraty nad- 
grebkowe,

żelazne krzyże, 
żelazne okna do bu­

dowli (4776)
po cenach fabrycznych poleca

T. Krzyżanowski,
handel żelaza. Szewska ulica 17.

EAU DE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer W Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyor, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boy e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznania 
w antece dr. Mankiewicza. (40)

Dominium Staw
p. Strzałkowem ma

200 skopów
tłustych

na sprzedaż. (4747)

Kapitały (4543)

są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

W

Dwuletnia gniada

źrebica
_________ zbiegła. Oddawca

otrzyma stosowną nagrodę. (4735)
Pokrzywnica p. Dąbrówką.

Miechy do zboża 
Miechy do mąki 
Drelich na miechy 
Iiotdry do spania 
Dery na konie

poleca po najtańszych cenach (4755)

Robert Schmidt,
dawni ej Antoni Schmidt.

Ludwika Gehlen’a

regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Ludwika Gtehlen’a regenera­
tor włosów nie jest farbą, oddala wszyst­
kie nieczystości głowy i zapobiega wy- 
wypadywaniu włosów.

Ludwika Gehlen’a regenera­
tor włosów jest najtańszym i polece­
nia najgodniejszym środkiem przy­
wracającym, jaki kiedykolwiek wyna­
leziono. Atesta przedkładają się. Cena 
1 tal. 15 sgr. (3957)

Ludwik Gełilen,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi ko- 
lasch i Suchen; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Be- 
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u. p. Franzos. (19)

PRODUITS HKGtLJUQULS 
Du Docteur DELABARRE
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WARKOCZE,
SZ ANIOM.

LOKI. (464.)

TUPETY,
PERUKI,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
fryzyer teatralny.

13 Wodna ulica Nr. 13.
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CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zap a leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2) I

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau­
bourg St. Denis,-90; w Poznaniu w apte-j 
ce dra Mankiewicza; w Krakowie wj 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. ____ _____J

-, wszelkie cierpie­
li nla nerwowe, 
j każdśj chwili ustę-1 
*1 pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij-
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur; rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallegfo 1 Splessa. (41)
Tïerpienia pęcherza!

Wyborny przeciw temu środek po 1 tal. u 
K. Karlg, Berlin, Hausvoigteiplatz.

(4434)

Precz z odciskami!
Maść moja zupełnie bez trucizny będąca 

i z pewnością usuwająca nagniotki po 1Ó i 
20 sgr. dalej * (4643)

przeciw poceniu się nóg
moja gggT' Eau pour pieds, zbadana 
i polecona przez profesora Dr. Bock w Lipsku, 
zapobiega obtarciu się nóg, wzmacnia 
skórę na nogach i oddala nieprzyjemny za­
pach potu i łatwą jest do użycia. Flak. 20 
sgr. Przesłana pocztą 2| sgr. więcej. Do 
nabycia w Poznaniu u J. Flanter Chwali- 
szewo 95, w Wrocławiu u Hartler & 
Fronzke, Weidendamm.

ELŻBIETA KESSLER,
lekarka nóg z Berlina.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delabarre, tak. 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeźełi nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Z<ębów z Gutta-Perki, 
bardzo la ¡wy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.
Mixtury osuszająca i chloro fo­

niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Skład główny przy ulicy Mont- 
martre, 4. — Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Gruźewskiego i Chi óscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KB A ROWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr“ Mankewicza«

iały syrop 
piersiowy

z założonej w 1855 r. przez €4 
A. W. Maye»«’» w Wro­
cławiu fabryki, za wyborną 
skutecznością którego przemawia 
tysiące świadectw, wystawionych

przez osoby każdego stanu, jest zawsze pra­
wdziwy w zapasie w Poznaniu u
Izydora Busch, Sapieżyński plac 2.
Br. Krayn, Wroniecka ulica 1. “
Krug; & Fabricius, Wroct. ul. 10. 

Leitgeber, W. Gar bary 16.

Urzędów nie 
stwier-

kurcze piersiowe

-05» fhoro/) Urzędownie 
t/ stwier-

żołądkowe.

dzone

Ufie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

epilepsją “W
usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)

Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­
pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznem nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specjalnym opisie 

' rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.
€. F. fiiircliner,

Berlin SW. Lindenstrasse 66.

III

powstania i

Berlin, 4 września.

Niemieckie papiery.

Prask, poż. tikonaolid. 
dito aito ditu

Obligi długu państwa 
Prena. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
djto
duo

Cisi. zast. pozn. 
dito dito szląskle

dito lit. A. 
dito nowe

Z&ohodnio-pruski« 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy ren-1, poznańskie 
dito praskie 
dito Bzląakfe

|105j p.,
100 p. 
|93ł p. 
|129i p.

P- 
P-

P-
96 p. 
86ł p. 
- P 
— P- 
87i p. 
96Î p. 
lOlJ p. 
106j p. 
96J ż. 
10’ł p. 
98ł p. 
99ł p. 
98ł p.

Akcye bankowe.

(4517)

30 koni
3 i 4 letnich zdatnych do zaprzęgu

40 sztnk bydła mlo 
dodanego

w tem 30 wołów czteroletnich

500 skopów tnesen.
będzie sprzedawało

dom. Siedlemin p. Jarocinem

dnia 15 września r. b.
przez publiczną licytacją od godziny 11 rano począwszy.

Zarząd dominialny.
Trzy dobrze zachowane, rok tylko jeden używane

talerze (Becken) Pistorius’a,
takiż sam tylko rok jeden używany iiilownik, takaż sama kolonna 
Bandholz’a są tanio do sprzedania. (4763)

F. t. Werner w Poznaniu.
Fabryka towarów miedzianych i mosiężnych.

dnia dzisiejszego w (4732)

boru p. Główną
]/4 mili od Poznania,

sosnowe drzewo 
szczepowe

I. kl. po 5 tal. 5 sgr., II. kl. po 4 tal. 
15 sgr. sążeń.

Do siewu!
Frankensteinską! 
sandomirską pSZCIRCe 

kujawską j

proboszczowskie) « .
zeelandzkie ( ŻytO

poleca (4781)

Kath. Bernstein.
Dobra i zdatna (4736)

lokomobild
z maszyną do młócenia stoi do 
wypożyczania w Obornikach.

Reflektujący zechcą się zgłosić do 
maszynisty H. Roestel w Sza­
motułach.

Snperfosf aty, mierzwę z krwi, sale­
trę chilijską, mąki zkośeiisole kall
polecają pod gwarancyą zawartości i kontrolą agronorniczno-chemi- 
cznój stacyi doświadczalnej w Koszanowie franko ze wszystkich dworców 
kolejowych i z tutejszego składu (4762)

€^. Frlteclt Si Co.
Kantor: Poznań, Wielkie Garbary Nr. 23.

Do Siewu polecam po jali 
najtańszych cenach:

prawdziwy nowy holsztyński rzep i rzepik, szwedzkie żyto do siewu, probo­
szczowskie, pirnajskie, kampińskie, zeelandzkie, seelandzkie żyto i hiszpań­
ską krzycę podwójną, proboszczowską, frankensteinską i sandomirską psze­
nicę do siewu. Proszę o rychłe ile możności przesłanie zleceń. (4465)

A. R. Pluiat w Szczecinie.
Sielec pod Srebrnągórą

poleca do siewu (4738)

pszenicę kostromską
100 talarów za 2000 funtów.

(Waffa szefla SS fuut., gilou znakomity.

Biuro rolniczo-techniczne
Poznań, Młyńska ulica 34 

podejmuje się zawodniania i amelioracyi łąk, oraz swym kosztem drenowania wszelkich 
pomiarów gruntowych i budowlanych, taksacyi lasów i pól, projektowania i wyko­
nywania robót inżynierskich ziemnych, dróg, mostów, — zaprowadzać płodozmia- 
nów i rachunkowości rolniczej, leśnej i fabrycznej,—kontrolowania albo sprawdzania 
wszelkich anszlagów budowlanych, .fabrycznych oraz rachunków gospodarczych i leś­
niczych (przy czem zapewnia się najsumienniejsze zachowanie tajemnicy.)

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze osobiście lub listownie 
każdodziennie od godziny 9 do 2 i od 4(, do 6'/2 wieczorem.

Poznań, 27 stycznia 1874. (1802)

Józef Janowski 1 Sp.,
inżynier.

Dla agronomów!
Wyborne młóCliUruie i 

lUUueŻe, tak samo sieca- 
karnie są zawsze w zapasie i 
jak najtaniej do nabycia u (47so)

M. Nitkowskiego,
budowniczego machin w Olîrzy- 
Ckll w powiecie szamotulskim.

DÏâ~

kupujących dobra.
Dobra rycerskie o 4500 morgach, 10 mi­

nut od źwirówki rządowej oddalone, mili 
od dwóch dworców kolei wschodniej a 8 ga­
dzin od Poznania; 2200 morgów pod płu­
giem, 1000 mórg, łąk dwusiecznych, 300 mórg, 
lasu, 900 m. wybornego torfu, 17 m. ogrodu 
i perku i 500 m. rocznego wysiewu pszenicy 
i żyta ; z gorzelnią o 80 szeflach codziennego 
zacieru, dobrym żywym i martwym inwenta­
rzem, nowym murowanym wielkim domem 
mieszkalnym i kompletnemi budynkami gospo- 
darczemi, są z powodu różnych okoliczności, 
przy zaliczce około 40000 tal. za bardzo ta­
nią cenę 35 tal. za mórg natych­
miast do sprzedania lub też na dobra mniej­
sze lub jednę lub dwie w wielkiém mieście 
położone kamienice i 20,000 tal. zaliczki w 
gotówce do zamienienia przez (4598)

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

łłobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ki- 
rzystnego nabycia (4443)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15w Poznaniu.

Ekonoma (4717)

w średnim wieku, nieżonatego, z dobremi 
świadectwami, mogącego zaraz lub od św. 
Michała przyjąć miejsce, wskaże p. Janko- 
wski, s i od lar z, w Kostrzynie.

Pisarz gospodarczy,
zdatny w swym zawodzie i z dobrą 
rekomendacyą, znajdzie umieszczenie 
od 1 października w Dominium 
Miłosławiu.__________ (4725)
iloTnfln\A/\/ ^awa^er, któryby 
u&i uuuwy, zarazem pełnił o-

bowiązki służącego, znajdzie 
miejsce od 1 października w DO“
minium Śmiłowie pod
Szamotułami. (4750)

H.urs papierów na giełdach berllnshlój i poznańskiej-

Wrocł. prow. weksi. 
dito wekslowy

entr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwih okiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsehodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznana, bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

651 P- 
80& p 
55| p.

104 p. 
85 p. 
184} p. 
113 p 
58 p. 
106 p.
147i-ł f 
93| p.
8 Ś P- 
17 ż. 
112 ż. 
187J p,

85¿p 
116 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer
dito Marienhlitte 
dito Massener 
dito Redenhtitte 

Berln. Passage.

|94ł
90i
62)
¡9'4
¡140

P 
P- 
P. 
P. 
P-

66& p. 
63 p, 
58) i. 
34ł p. 
27 p.

Bergsko-march. bank
i e-lińs. sto warz, bank 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard, 

rooław. bank dyskom

4 884 P-
5 924 P-
4 2774 p.
5 274 ż
4 93| P-

Bergsko-marchijska 
•iińako-zgorzelioka 
dito szoeeciéska

Âkoye zakładowe I obllgaoye kolei
żeisznyob,

931-H P- 
884 P- 
150 ż.

Bzesko-graj 5
alioyjska Karo Lud. 5 

Halls.-żóraw.-guba sk. 5 
Kolój Rudolfa 4
Jlarchijsko-poznańska 4 
Górnoszląs. kol. lit.A.G.

ditó iit.B. 
Austr.-frano. kolśj pań. 
Austr. półn. zaohodnia
iito poi. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K d. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolśj państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
IV arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

32) P-
115H P- 
364 pl. 
704 p.
39 p.
173 o. 
1534 p. 
196-54 p. 
99 p.
87-4 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III eta. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

69 p 
664 p.
110 ż.
116| p.
109¡-10j-10 p. 
994 p.
1544 p.
1534 p.

86J i.
804 P- 
804 P- 
69| p.
1054 p 
98 p.

Ameryk, pożycz, nowa
Kenta francuz ka
Rumuf ika pożyczka

r>
5
8^

1004 p.
1004 p- 
— p-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

5. 134 p.
5. 174 p.
• — P- 
924 P- 
944 Pł- 
81-â- P
4
5

Poznan, 4 września.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwilecki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. ) 
Szląskie stowarz. ban

Papiery pruskie.

Praska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

974 
96|
98;
1004 ż. 
100| ż. 
984 ż.

1094 p. 
— P- 
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

ż.
ż.
ż.

86 ż. 
176 p.

4 88 p. Kolśj Rudolfa ako. z. 5 — ż
4 — ż. Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 196 ż.
5 66 ż. dito półn.-zaohod, ak. z. 5 — P-
4 — P- dito poi.-państ (Lomb.) 

akeye zak. 5 86 p.
4 — p. Rumuńska kol. ako. z. 5 41 ż.
5 804 ż. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — p
5 17 p. Warszawsko-by dg. ak. z. 

Warszawsko-wied. ak. z.
4 — p.

5 147 ż. 5 85 p.
4
4

113 ż.
112 p.

Zagraniczne papiery.

98 ż.
106 p.
1014 p.
123 ż. 
93) ż. ;

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito póln. pr. p

Bergsko-marehij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-march. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit, B. ako. z. 
Wach. prus. poi. ake z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

4
5
4
4
5 
4
I

4

92 p.
— P- 
99 p. 
38 p.
— P- 
38| ż.
— P- 
171 ź.
— P-
— ż.

— P- 
103 p.
— P- 
112 ż.

Amer. poż. 1882 6 100 j)
dito 1885 6 — i.

Włoska renta 5 64| ż
dito akeye tytun. 6 — ź.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. .... 924 ż
dito renta papierowa 44 644 P-

Austr. renta srebrna 44 694 ż.
Pols. lik. listy 4 69) ż
Ros. listy zast. na grn. 5 894 ż
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — ,

dito 1871 5 - P
Ros. noty bank. 944 ż.

Akeye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 5 68 p
Berliń. kantor drzewa. 4 100 ż.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 92 p.
Huty Lauohhammer 5 — pi.
dito Laura 5 138 ż
dito Marienhlitte 5 — p.

Pozn. bro. (Feldsohloss) — — ż
dito bank budowl. — - p-

Huty Redenhtitte 5 — P-

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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